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Z bieżących zagadnień 
Sospodapczo-finonsowycii.

Od jednego z wybitnych ji- 
JiansiSiów, zaj-muijących czoło w e 
staniowicjko ' w stolicy, otrzymuje­
my garść informacji i uwag o o- 
becnym kryzysie fuiansow yin. 
Zainteresują one naszych czytel­
ników nv wysokiej mierze, wy­
jaśniając im niejedną zawitą kwe­
stię i rzucając światło na przy­
szłe ukształtowanie się naszego 
położenia finansowego.

Redakcja.
I.

W a rsza w a , 13. maja.
P rz e ż y w a m y  m om ent dla sy tu a- 

c >i n asze j g o sp o d arczej i fin an sow ej 
Niezmiernie doniosły. P ra c e  van a- 
cyine fiiiin. G rabskiego  p o stąp iły  
w przód w teanpie w prost n icocze- 
'd w aiicm  n iety lk o  dla osób, s to ją ­
cych z dala od dzieła napraw y 

airbn, a le  i dla najbliższego o to ­
czen ia  n aszego P rem ie ra . W a lo ry ­
zacja  podatków , w szczegó ln o ści o- 
b ro to w ego  i d ochodow ego, podatek 
" ta ją lk o w y  i su b sk ry p cja  akcji B an - 
' ,:i P o lsk ie g o  w y d o b y ły  ze sp o łe­

czeństw a niaxhnnm  tego. co można 
było zm obilizow ać p ły n n y ch  środ ­
ków . W y d o b y to  te s-urny w  czasie  
Niezmiernie krótkim , a jakk olw iek  

faktu tego zn aczn a  cz ę ść  sp o łe­
czeństw a czyn i P rem ie ro w i w y ­
rzut, u w aża jąc , że dokonano p rze j­
ęcia z okresu  infiacii do dcflacu w 
RPosó'b zb y t g w ałto w n y , to jed nak  
każd y b e z s tro n n y  (przyznać musi, 
W jed ynie  n ag łe  i silne ud erzenie 
Niogło p o d z ia łać  skuteczn ie. W sz e l­
kie p o łow iczn e  środ ki m u sia ły by  
'■'wbić celu . ja k  dow odzi tego  z re ­

sztą  d ośw iad czen ie  n ied aw n o  nrf* 
n ionych  czasów . G d y b y  bow iem  u- 
R d z en ie  nie b y ło  tak  silne, Poiska 
■bajow a K asa  P o ż y cz k o w a  nie nio­
s ła b y  zm obilizow ać od razu  tak 
W ielkich zap asów  dew iz, jako m  
Rozporządza w  chw ili obeonei, a 
tysdżet p ań stw a nie m ógłby u zyskać 
hatychm faist ak ty w n o ści. B e z  ty ch  
dwu m om entów  stab ilizac ja  nasze- 
So pieniądza jęd b ak o w o ż nie była 

p o m yślen ia . N ieosńągnięcie zaś 
pfiilhil.izacji o z n acza ło b y  dalsze 
t n ie c ie  w  gosp od arce, op arte j r.a. 

d ptku b an k n otó w , czyli dalsze tu­
l e n i e  sic w p rzep aść b ez  w y śc iu  

K to zatem  uzpaie. iż n a le ż y  bez 
W szelkich w ahań i za w sze lk ą  cc .i?  
zap rzestać  druku b an kn otó w , ten 
N w zgiędniajac fakt. że na pom oc 
Z agranicy  liczy ć  nie m ogliśm y - -  
Nntsi uznać d zia ła ln ość naszeg o 
P rem iera  za jed yn ie  rac jo n aln ą , a 
w ilse ic w rc je  te! d ziałalości za zło 
RNOże. lecz  zło  konieczne. Je ż e li coś 
podlegań m oże dyskusji, to  jedynie 
*ak t  założen ia  już w  óbecnem  sta ­
dium Banku B ile tow ego  i w ym pz- 
1 'ertri lottgO I (■":'/ u lipu |imioÓ
b  trny pyiii/ęj.

U zn ając tedy d o tych czaso w ą
■ ^ a id ln o ś ć  Proim ora G rabskiego za

izieme Bagińskiego i WieczorKsewi cza
w góry Ś w ię to krzysk ie .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 14. m aja.
(X ) Celem  przeszkodzenia n o ­

w y m  planom  ucieczki Bagińskiego 
i W iecz o rk ie w icz a  zarządzono w  
dniu w czo ra jsz y m  przeniesienie ich 
w  sposób niespocPziewany i w  ści­
s łe j ta jem nicy  przed rodzinam i i sa ­
mymi więźniami z więzienia M o k o­
tow skiego do ciężkiego AVięzienia w 
górach ś w ię to k rz y s k ic h  w  w o je ­
w ództwie kielcckiem . O zam iarze 
przeniesienia d ow ied zia ła  słę k a n ­
celaria więzienia, M okotow skiego 
dopiero w ieczorem . O g. 9  w ieczói

powiedziano dokąd jadą. Bagiński 
zażądał,  aby mu pozwolono poże­
gnać się z  żoną i k och a n k ą  Gliicks- 
m anó w ną, jednak nie zgodzono się 
na to- K a re tk a  pod silną eskortą  
w iozła  skutych  w ięźniów  bocznemi 
ulicami na d w orzec  g łów ny, gdzie 
czekał na nich spec ja lny  w agon 
w ięzienny. W i ę z i e n i ,  dokąd B a g iń ­
skiego i W ie cz o rk ie w icz a  z a w ie ­
ziono, je s t  położone w  w ysokich  
górach niedostępnych. U cieczka 
stam tąd je s t  uniemożliwiona, P t /y -  
tem B ag ińsk i  i W ie cz o rk ie w icz  bę-

przed w ięzienie  M okotow skie  za jc -  g dą Specjalnie strzeżeni.  Bagiński, 
chała k are tka  w ięzienna, eskorto- I  gdy dowiedział się dokąd ich wiozą, 
warna pmzez policję. W ięźniom  nie | krzy k nął ;  „L ep szą  byłab y śm ie rć !“

racjonalną, nie m ożem y j e d n a k o ­
woż nie widzieć p o w aż n y ch  skut­
ków  tej działalności  w dziedzinie
goNtpodarazej; patrzym y jednak ns 
nic, nie jak o  na k on sek w en cje  b łęd­
n e j polityk5 f inansow ej —  ja k  to 
czyni c z ę ść  s p o łe cz e ń s tw a  —  lecz 
jako  na nieuchronne następstw a sa­
nacji.  k tórą społeczeństw o zm uszo­
ne było  podjąć włąsneini siłami, 
bc;z obce j pom ocy. A skutki są już 
dziś rzeczy w iśc ie  poważne, niekie­
dy w prost k ry ty c z n e ;  przechodzi je 
każdy k ra j ,  k tó ry  znajduje  się w 
stadium defiacii. B o  też obecnie pra­
cuje gospodarstw o kra ju  pod w y -  
1 "tnem piętnem  defiacii. J a k  inflacją 
polega  na sztucznem  stwarzaniu 
w ciąż nowej s iły  n a b y w cz e j,  przy- 
fczem sztuczncm  je s t  orno dlatego, 
'e  w zrostow i siiy  n a b y w c z e j  nie 
to w a r z y s z y  w z ro s t  now y ch  w arto ­
ści realnych, tak  defiacii n a jw ybit-  
nicjiszem znamieniem je s t  sztuczne 
zmniejszamie siły  nab y w cz e j przez 
w yssanie  ze społeczeństw a cz ę śc5 
znak ów  płatnicych w  rozmaitej for­
mie. W  P o lsce  inflacja u sta ła  z 
chwilą zad ekretow ania , iż dalszy 
druk b a n k n otó w  na cele skarbow e 
jest n ied op u szcza ln y ; deflac.ia zaś 
od b y w a sic we formie w y c o fy w a ­
nia środ ków  obiegow ych  drogą po­
datków  i damin. W  obu w ypadkach  
Inflacji i dcfiacji  w y k rz y w ia  się rów 
now aga oomiędzy ilością obiegają­
cych  środ k ów  płatn iczych , a ilością 
m zp o r z a d za In y  cl i dóbr. W  w ypad­
ku inflacji powoduje ona drożyznę 
jako w ynik zw iększen ia  się popytu 
nrzy  niezmienionej podaży Inaczej 
działa deflac.ia. S to so w a n a  stopnio­
wo i zw o ln a  powoduje ona sd bu­
dow ę cen. na skutek zm nie jszające­
go Sie  popytu za tow aram i orz* 
nić. . 'm icnióliri  podw.y tOtt 
M usowanie d&llaCj.' g w ałto w n e  w y ­
w o łu je  skutki poważniejsze, metyl" 
ko bowiem i n iety ic  spadek cen, n®

racz e j  niem ożność zbycia towaru. 
W  tern położeniu znajduje się obec­
nie ży cie  gospodarcze Polski. Za­
rządzenia- podatkow e P rem ie ra  
G rabskiego  b y ły  tak szybkie  i tak 
znaczne, że s p o łe czeń stw o  n-ie jest 
w  stanie up łynnić posiadanych 
dóbr. T ru d n ość  upłynnienia dóbr 
zaś jest  w  P o lsc e  o ty le  większa 
i o tyle n iebezpieczniejsza , iż deflo­
c ja  następuje  bezpośrednio po kil­
kuletnim ok resie  inflacji, w który m  
to okresie  społeczeństw o w obawie 
przed d ep rec ja c ją  pieniądza w  w ie l­
kiej m ierze  inw estow ało kapitał w 
nlieruoliomości, m asz y n a ch  ftp. U- 
płynnienie ty ch  dóbr jes t  w ogóle  
trudne; cóż dopiero, gdy następo­

we musi ono w  krótkim czasie  rod 
rygorem  w y sok ich  odsetek  z w ło k i  
i egzekucji .  T o  też niebezpieczeń­
stwem, w którem  się znajduje w 
chwili obecnej w ięk sz o ść  polskich 
w a rsz ta tó w  p ra c y  p rz em y słów v cii .  
handlow ych i ro ln iczych  je s t  nie- 
tyle p asy w n ość  interesu, tj. nad­
w yżka pasy w ów  nad a kty w am i, ile

racze j  n iew y p ła c a ln o ść .  będąca
Właśnie w y razem  niem ożności u- 
ptynnienia dóbr. S p o łeczeń stw o r a ­
dzi sobie jak m o że : w braku k sa l­

du płynnego s tw arza  jego surogai 
— w eksel.  P rz y z n a ć  trzeba, że 
znacznie zwiększony w zrost  obiegu 
w eksla  łagodził w ubiegłych mie­
siącach znacznie k r y z y s  gospodar­
c z y :  lecz i ten środek nie jest  w 
chwili obecnej n iezaw odnym , bo 
weksel ics-t zd row ym  jedynie jako 
chw ilow y środek zapłaty, za słę  pu­
n c y  w ł a ś c iw y  pieniądz na krótki 
okres czasu pomiędzy produkcją a 
sprzedażą towaru, wzgi. pomiędzy 
chwilą sprzedaży przez hurtownika 
a momentem odsprzedaży dalszemu 
dctajliście względnie konsumen­
towi. Zdrowym  tedy jest  obieg 
w e k s la  tylko w ó w czas ,  gdy w  k r a ­
in istnieje d osta teczne  kapitał płyn­
ny, innemi s ło w y , gdy weksel sta­
nowi tylko nieznaczna część  plen­
nego kapitału. A la longue weksel 
Pieniądza zastąpić nic może.

Dr. Errtil Spat.

N O W Y P O S E Ł  PO LSK I P R 7 V  
RZĄ D ZIE B R A ZY LIJSK IM .

£Tr1r' łOr»f» n » <-> "1  ̂~ c 7 f * ęr «<r   
W a rsz a w a . 14. m aja, (X ) Ja k  się

d ow iadujem y, b y ły  radca legacyim ' 
w P a ry ż u  p. Ju ry s to w s k i  mianow a­
n y  zostanie posłem polskim przy
rządzie brazyli jskim.

----------o----------
ZN O W U SKAZANIE RED A K TO RA .

(Telefonem  od naszesro 'ro r » k  i 
W a r s z a w a ,  14. m aja . (X ) W  dniu 

Y cz o ra jszy m  w a rsz a w s k i  sąd okię-  
-r>wy sk aza ł  redaktora  i w ydaw cę 
„Głosu p raw d y “ W o jc ie ch a  S t y ­
czyńskiego na trzy miesiące wię­
zienia. 426 ztotych g r z y w n y  i 10 
z łotych  k osz tó w  sadow ych za  a r ty ­
k u ły  um ieszczane przeciw ko rządo­
wi W itosa . S ad  stwierdził, ze w ar- 

kulach p o w y ższy ch  Stp iczyrbki 
dopuścił sie w y stęp k u  nie.noszano-' 
w a ji ia  i zniew ażenia  władz pań­
stw o w y ch . O brońca S tp icz y ń s k ’ego 
zgłosił odwołanie-

m l e z p i e s z f i f s M  n W s c f t o i c !  Kresach.
M YLN E I P R Z E SA N D E  W IA D O M O ŚC I U T R U D N IA JĄ  A K C JĘ  R ZĄ ­
DU -  Z Ł O Ś L IW E  P L O T K I SZKODZĄ P A Ń S T W U . -  M UCH A -M I- 
CHALSK1 M G D Y  NIE O P E R O W A Ł  NA W O Ł Y N IU . —  P R A W D A  O 

„ATAMAN1E“ DOMAŃSKIM.

(Korespondencja własna ..Gazety Lw .‘‘)

Ł u ck , 10- maja. 
P rz esy ła m  W a m  g a rś ć  u w ag  

i informacji, zaczerpniętych  z auto­
ry ta ty w n e g o  źródła :

Trudności,  jakie ma przed sobą 
do zw alczen ia  adm inistracja  pań­
stw ow a na K r e u c h  W schod nich  
u o ę ó ir  u ‘ .tJtfin i na W ołyniu, aby 
moJ/. diijjfo\\ ad iić  do zupełnego i 
należytego  uporządkowania tu sto­
sunków  w c  w szelkich dziedzinach

i społecznego. 
Najwiekszetrri 

Są olbrzymie

ż y c u  p ań stw o w eg o  
są ogólnie znane, 
w śród  nich je d n a k  
o b szary  terytoria lne  tu.tejsz.ycli jed ­
n ostek  ad m inistracy jnych  Tpo.wia- 
tów), b rak  odpowiednich środków  
kom im ikacy jnycli .  . tak w postaci 
fjj-lt.'V U i i,.-, i (b i,;2» K i d ó w J i  b i­
ty v h. jak oijpi>\\icdiiiej do potf/.rb 
zarządu kra jom  sieci tc ieg iaficźue j 
i łcietoiiicziicj. B ra k i  tc jednakże
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K ry z y s  ro h o w a n  ro s ils f io -o n g ie is i i iG l) .
K W E S T JA  D ŁU G Ó W  CARSK ICH . W p IE R W  SIE  Z O B O W IĄ ZA LI. 
A T ER A Z  T W IE R D Z Ą . Ż E „ZA SA D Y K O M U N ISTYCZN E* NA TO  
NIE P O Z W A L A JĄ . —  OSZUKAŃCZA RACHUNKOM O Ś Ć . E W E N ­
TU A LN O ŚĆ  U ST Ą PIEN IA  R A K O W SK IEG O . —  W ZM O CN IEN IE  

W P Ł Y W U  N IEPR Z Y C H Y LN EG O  W O B E C  A N G LJI T R O C K IEG O .

(Telegram własny ..Osuety Lwów sklei"!

nie mogą być. niestety, z pow odów  
n atury  finansowej, usunięte doraź­
nie i san ac ja  ty c lr  stosunków  trw ać 
będzie jeszcze przez czas dłuższy.

W  tycji w ie c  w arunkach dla z a ­
rządu państw ow ego najdonioślejszą 
je s t  kw esfja  uspokoją lia op.nji pu­
blicznej i w y tw orzen ia  wśród spo­
łecz eń stw a  zupełnego zaufania do 
w ładz p aństw ow ych, k tóreoy  z ko­
lei sp ow od ow a ło  konieczną dla 
norm alnego rozwoju stabilizację sto 
kutików tak .sp o łeczn y ch , jak  ek o­
nomicznych

l y inezascm  b e z k r j  tyczne  poda­
w anie  w  prasie  wiadomości o s ta ­
nie bezpieczeństw a d ostatecznie  
niesprawdzonych lub zgoła f a łs z y ­
w y c h  w y w o łu je  skutki w r ę c z  p rz e ­
c iw n e  i dla interesu państw ow ego 
w y s o c e  niepożądane.

W  szczególności wiadomości te ­
go rodzaju, ja k  np. n iedaw no kol­
p o rtow a n a  przez prui.se w a r s z a w ­
ską informacja o rzekom cin z ja w ie ­
niu się w pow. rówieńskim bandy 
„atamana'* D om ańskiego, lub inne­
go rodzaju oohatera  M uchy-M ichal- 
sksiego w y w o łu ją :

ł. Szk od liw y  .popłoch w śró d  
bezpośrednio ziainteresow anej lud­
ności, który , mimo, że ludność ta 
tego rodzajiu napadom w  r z e c z y ­
wistości nie utega. podryw a wśród 
niej zaufanie do yyładz i organow  
bezpieczeństw a, publicznego i w 
w ysokim  stopniu utrudnia irn akc ję  
tropienia i unieszkodliwiania tych 
e lem entów  zbrodniczych, jak ie  tu w 
rzeczyw istości ,  podobnie jak  w  in­
nych dzielnicach kraju i w  innych 
państw ach, istnie ją i działają, lecz 
w zgoła nie w  tych w y o lb rz y m io ­
ny cii rozmiarach, ja k  podaje prasa.

2. Nai^t^ame w iadom ości  tego 
rodzaju utrudniają w ład zom  ś c ią ­
gnięcie z cetti.tra !n ych  dzielnic P ań ­
s tw a  lepszych i bardzie j w y ro b io ­
n y ch  sił urzędniczych, gdyż każdy 
lepszy urzędnik, c z y  to w  W a r s z a ­
wie. c z y  w K rak o w ie,  n a c z y ta w s z y  
się w  prasie  wiadom ości  o tragicz- 
nem położeniu rz e cz y  w e  w schod ­
nich w o jew ó d ztw ach , racz e j  godzi 
się na spension ow an ie  lub utratę 
posady, niż na przeniesienie n a  
K resy.

3. W re s z c ie  powodują ono w y ­
soce  uiemne skurki ekonomiazne, 
kaipitał bowiem, k tó ry  do sw ej

P o g ran icze  sow ., 13. maja.
Z M o skw y  donoszą: W  ro k o w a ­

niach  sow ie tów  z rządem M ac Do­
nalda nastąpił  p o ł a ż n y  k ry z y s  
W ed le  opinji tu te jszych  sfer m iaro­
dajnych naw et niewykłueizonem jest 
nagłe zarw anie  konferencji  londyri- 
skiej.  M ożliw ość  krachu całe j do­
ty ch c z a s o w e j akcji  rosyjskiego! pó- 
r o zumienia z Anglją n u  rzekom o 
b y ć  wynikiem z d ecy d ow anego, u- 
jem neg o  s tanow iska rządu m oskie­
w skiego  w o b ec  k a te g o ry cz n e g o  żą­
dania Anglii, ab y  uznać zapłatę  dłu­
gów. carsk ich  i poczynić  odszkodo­
w an i?  ofiarom rew olu cji  —  oiby ya- 
telom angielskim.

J a k  w  ipub licz nem przemówieniu 
ośw iad czy ł  R y k ó w , sow ie ty  w  tej 
kw est ji  nie zgodzą się na żadne u- 

1 s tęp stw a f  wolą ra cze j  z re z y g n o ­
w ać z układu z Albionein. niż się 
zgodzić ze s tanow iskiem  M a c  D o ­
nalda w tej spraw ie. C iekaw e, że 
sowiety —  ja k  z w y k le  —  uciekają 
się do oszuKańczych sposobów  i me 
fcod o b r o n y  s w y c h  interesów. Oto, 
o g łos iw szy  jeszcze  przed rozpoczę­
ciem  konferencji  sw a zasadniczą 
zgodę co  do uznania d ługów  car­
skich sow iety  nie m ogą • obecnie  
zmienić sw ego „ s ło w a ’1, a ponie­
w aż p ła c ić  jodnak nie m ają  n»i- 
mniujszego zamiaru, to to w. • R a ­
k ó w  skij p -zed łoży ł w p rost  s za tań ­
ski Wnńóśek: ' 'Sow iety-”'g o to w e  ' są i 
w „liajśwdćfsży śp b só b 1* dopilnować ' 
sw e j obietnicy, co do zap ła ty  dłu­
gów, ale z drugiej s tro n y  domagają 
się rów nież  takiego . .dopilaow an;a‘’ 
ze s trony  Anglji w o bec  p ic te n s ji  1

tw ó rcze j działalności potrzebuje 
przede w szystk iem  bezw zględ nego 
spokoju, unika w szelkie j s tyczności  
z k re so w e m i prow incjam i. Nie p ły ­
nie w ię c  na K r e s y  ani polski kap i­
ta ł  za gran iczn y , k tó ry  jes t  bardzo 
ostrożny  i pilnie ob serw uje  nasze 
stosunki w ew n ętrzn e , a  w łaśnie  na

Rosji  do Anglji za popieranie kontr­
rew olu cy jny ch  in terw encji  Kolcza- 
ka, Demkina i innych. A co tc „od­
szkodow ania" m aja  w y n o s ić ?  — Na 
to tow. Rakow-skii zaw czasu  p rzy ­
g otow ał „rachiuneczek , wedle któ­
rego jedynie  tylko rząd angielski 
ma skom p ensow ać Rosji  zaw ro tn ą  
k ^ o tę  w yn oszącą 4 m ilja-dy 500 
mil. funtów szterlipgów . tj. kw otę , 
k tó ra  wielokrotnie p rzew y ższa  
wszelkie rząd ow e i piywafcnc pre­
tensje Anglji i angielskich o b y w a ­
teli. O czyw iście , że m am y tu do 
czynienia  z wy-raiznem s z a r la ta ń -  
stweun i próbą w yłudzenia  ze s tr o ­
ny sow ietów , c o  w y w o ła ło  c a łk i .m  
laturam e oburzenie rząd ow ych  kó. 

angielskich. Mówią, że w  rezultacie  
jego „rachunku11 Rakow ski] ma już 
w najbliższych  dniach opuścić L on­
dyn, a zas tę p o w a ć  go będzie w ięcej 
„u m ia rk o w an y 11 Krasiń. który) tznfc 
cd daw na zaprow adzone stosunki w 
angielskich sferach rządow ych.

W  kcńcu dodajmy, że nicnojed- 
ń a w c z e  stanow isko M o sk w y  wo'bec 
żądań Anglji na leży  w y tłu m aczy ć  
przede w szy stkiem p rzyczy n am i na­
tury w ew n ętrzn ej —■ a to w zm o-

I ądełiiem  w pływ u lew ego skrajnego  
"k rzy d łą  kom unistów  o ra z  powro- 
ani do w ła d z y  T ro ck ie g o ,  k tó ry  — 

ja k  - wiadomo —  z sam ego początku 
rokow ań z  Arglją  uporczyw ie w y -  
stęipujc ’prz ec iw k o  w szelk im  ,,pd- 
^tą ifcn ióm 11 od’ ..zasad k o m u n is ty ­
czn y ch ’’, w śród k tó ry ch  zasada n ie­
płacenia długów ^ajmuje honorow e 
m iejsce. 1

głosach p ra sy  polskiej opiera o 
nich sw ą apinję. T y m c z a s e m  K re s y  
W schod nie ,  a, takie dzielnice ja k  
W o ły ń  w  szczególności,  bez in w e ­
styc ji  kiaipitałów p ry w a tn y c h  nigdy 
nie d o c z e k a ją  się  przeprow adzenia  
nieihbęidnych dla nich przedsię­
b iorstw , jaik rozbudow a s iec i  d-óg

ż e la z n y c h , T isp ław iaiU t i sk a n a liz o ­
w a n ie  rz e k  tu te js z y c h , osu szen ie  
b io t i e k s p lo a ta c ji  p o w s ta ły c h  ^  
ten  sp o só b  te re n ó w  itp.

W  k o ń cu  d la  z o r ie n to w a ł*2 
s tw ie rd z a m y , że  M u c h a -M ich a lsk i * 
je g o  b a n d a , ja k o  ta k a , n ig d y  na te“ 
rep ie  W clj>|iia w o g ó le , ani też  na 
te re n ie  p o w ia tu  ró w ie ń s k ie g o , nie 
o p e ro w a ła . R ó w n ież  na te re n ie  poW- 
ró w ie ń s k ie g o  n ig d y  n ie  o p e ro w a ł 
ż a d en  „ a ta m a n “ D o m a ń sk i, k to reg 0  
b an d a , s k ła d a ją c a  s ię  z 2 o só b . nic* 
li.ajjna z re s z tą , p rz e b y w a  na teren>e 
p o w iatu  w ło d z im irs k ie g o . le c z  jest 
e n e rg ic z n ie  tro p io n a  w  c e lu  z u p el' 
n eg o  jer z lik w id o w a n ia .

2 SZ K O ŁY  R U SK IE W  DRO  
H O B Y C Z U .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 14. majja. (X )  O d p o  

wiedź Min. W y z n a ń  i O św iecenia  
na interpelację posła Serg iu sza  Ko­
zickiego (Klulb uk : .) i to w a rz y s c y  W 
spraw ie zam knięcia dwu szkół ru­
skich w D rohobyczu, stwierdza, że 
kuratorium lw ow skiego okręgu za­
żądało od s taro stw a w D rohobycz^ 
zamknięcia 2 tam te jszych  pryw at­
nych  szkół p o w s ic c h n y c h  ukraiń­
skich z powodu zarzutów , przyta­
czany ch  w  piśmie do starostwa. 
S z k o ły  tc prow adzone b y ły  prze* 
ukraińskie to w a rz y stw o  pedagogi­
czne. T o w a r z y s tw o  to po zamknię­
ciu szkół zw róci ło  sic do kuratorium

I z prośbą o zecw oienie na dalsze 
prow adzenie obu szkół, a orosbę t® 
kuratorium  za .a tw iło  p rzychylnie *  
(pin zastrzeżeniom , że gciyiby tow a­
rzy stw o  nie w ypełniło p ostu latów  
kuiatprjum , w ów czas zostanie za­
rząd zo n e ponow ne zam k n ięć*  
sizkół. G dyby M inisterstw o było  &&1 
wiadom ione o nielojalności wobeS 
P a ń stw a  personaiu szKolnego, ni® 
byłob y dato zezw oiania. Nie chca5 
jednak co fać w yd an ego z e z w o l e ń  
M inisterstw o poler.ilo kur atorjum  
zw ró cić  ftaozne uw agę n r obie szko­
ły, a  w  razie stw ierdzenia dalseei 
nielojaln ość w oD ec P ań stw a  z® 
strony pe^sonełu każe szk oły  t® 
zarmenąć. Z arzu ty  poczynione tym  
szkołom . ok azały  się w zaaczuei 
części prawdfcłwe.

 ------------ o------- •
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T O  T Y ?
bZKARLATNE ROMANETTO. 

.Ciąg dalwr.j
M yśl m łodego człow ieka zapa­

dła w najdalszą głębię duszy.
C o się tam w  tej g łębi  działo, 

7. jak iem i nieśmlertelinemi wspol 
nwy&niami, z jakiemi przeczuciam i 
jasnow idzącem l to cz y ła  się narada, 
tego m łody człow iek  nie wiedział. 
Ale nagle m yśl ta w r ó c i ła  z o tch ła ­
ni na św iatło  dzienne, jassia, ro z k a ­
zująca :

—  Musisz sk o ń cz y ć  z c  sobą.
—  D ob rze ! —  odpowiedział po­

słusznie i z przekonaniem  O ksza .
S ięg n ą ł  do k ieszonki od kami­

zelki, w  której nosił m a ły  b row - 
ttmg; nam acał tw ard y kształt.

—  K w d y ? —  zapytał .
—  U w » ż a j!  P rz y jd z ie  chwila, 

Sam  zrozumiesz
Z atem —  w sz y stk o  skońcizotic.
O ksza  zaniknął o c z y  i j*>chy!ił 

f t a w ę  na piersi.

S ły c h a ć  było  g w a r  m iasta, bi­
dzie w ychodzili  i wchodzili,  t rz a ­
sk a jąc  za sobą drzwiami. A nikt nie 
widział, że przy  jednym  stoliku sie­
dzi k o n a jący , w' którym  teraz  obu­
miera w szy stk o ,  iprócz pragnienia 
śmierci.

O ksza siedział tak dłuższy czas. 
poczerń naraz ocknął się, zapłacił 
i wy-szedł. ,

Na ubcy -przystanął i zaczą ł  m c-  
śloć nad tern, co te raz  począć. 
M yśla ł  o tern, o ow em  aż w reszcie  
spos;trzegł i zrozumiał, że nie ma 
już do zrobienia nic.

W o b e c  tego —  poco z.wfócizyćl 
Z aczął  iść  szybk-o w  stronę 

domu, /
T a k ,  niczego już nic potrzebuje. 

B y le  się znaleźć  w swoim pokoju.
S ze d ł  tak  ulica Legionów , f)Ła­

w ie nie widząc. Ale przeszkadzał 
mu ruch, d en erw o w ało  go m rowie 
ludzkie.

W ię c  skręcił  znow u na W a iy  
Hetmańskie.

U jrzał  przed sobą teatr. P r z y ­
szło  mu na myśl, że tam przecie  
ż y ł  i tam powinien um rzeć. W  tej 
jwiolkjej, ciem nej, dziw nej sali, w

ty m  św iecie  ró ż n o b a rw n y ch  widm.
S ze d ł  teraz  ży w o . jak  cz łow iek , 

k tó ry  ma cci przed sobą.
A w tern od s tro p y  te a tm  z a c z ę ­

ła iść ku niemu ja k aś  postać.
D robna, pełna wdzięku figurka 

w szerokim k loszow ym  płaszczu 
p luszow ym , u dołu futerkiem ob­
szy tym  j w futrzanej cz ap eczce  na 
głowic. Z pod płaszcza migały dro- 
jhaip, b rą z o w e  trzew iczk i  na w y s o ­
kich korkach  i z w ysokiem i ch o ­
lew kam i.

Młodemu cz ło w ie k o w i s e r c e  za­
biło g w ałtow nie .

Ona czy  nio o n a ?
O na! O na! Z am achała  mufkiem, 

idzie prędzej, praw ie biegnie.
Je j  różow a tw a rz y n z k a  uśmie­

cha się radośnie.
O n a! Z p ew no ścią  o n ? !  Aic 

p rz e d e  on je j  nie zna. nigdy jeszcze  
jej uie w idzia ł!

A jed n ak  —  nic myli się.
Ju ż  je s t  przy niin, zła/nąła go za 

rękę. śmieje się. mówi coś, a  w 
oczach  ma łzy.. .

T o  s ą  te oczy, te oczy. wiecznie 
szukane...

ĄMszy^tko dzwoni dokoła, m gła

tań czy , w  uszach' sm m l...
—  Ktoś t y ?  K toś ty ?
—  Nie pam iętasz m nie? Ja  i<*' 

stpm KinU.
R ó żo w a tw a rz y cz k a  i»obla4J*i 

czaume o czy  ro zszerz y ły  się i f * ‘  
v ą  b ard zo daleko... W a rg i drźi„ 

jak b y w m ęce szu kały  słów . W re ­
szcie popłynął szept.

—  Jestem  Kin i. tw oja żona, 2 
k tórą  w ziąłeś przed trzystu  iatY 
k rw aw y  śhrb. P rzy rzek łam  ci, ŻŁ 
jeśli w rócisz na św iat, ja p.rzrd®  
za tofc? 1 od ssiicam  cie. Sznkałni*

;c i z n a la z ła m .. p rzed  thiesiędtf 
dniami byłam  u niebie, rpjjdreższrf 
K łaniałam  ot się...

Tu drobne u steczk a z n ó w  drg.tc- 
■ ty  i z ojsromnym trudom z r o d z i  
, się z nich s ło w o :
L -  'Anata? * T

N ieznajom a zach w iała  się),
O k s z a  c h w w jł  jg 

r jf . i ię .
Zem dlała.

r  ( c .  i  d
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WCo warle sai

e Poincorep z Donaldem
n ie  o d b ę d z ie  s'^.

P a ry ż ,  1,3. maja. (Tel. .,Q L .“)  J d‘O rsa y  zawiadomiono ambasadora 
Spotkanie  P o in ea reg o  z M ac D o - | angiel -kiego w7 P ary żu , że P o in ca re  
naldem nic odbędie się. Z Quai nie pojedzic 19. m aja  do Cliaąuers.

Poincare zgłosi tip is jg  1 czerwca,
EW EN T U A LN I N A S T Ę P C Y  H ER K IO T I BRIAND.

P a ry ż , 13. maja. (Teł. G. L.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu R a d y  
min. pod przew od nictw em  Millc- 
randa P o in care  dal w y jaśnienia  do­
ty czą ce  polityki zagranicznej.  Rada 

ki. uchwaliła od być n a s tw n e  po­
siedzenie 22. ibm. P o in care  zaw iado- 
mil M illeranda, że 1. cz e rw ca  7 a -  

lizrza w nieść prośbę o dymisję ca -  
ego gabinetu,

W  kolach  dobrze poinformowa­

nych tw ierdza, że Milierand pow ie­
rzy misję tw orzenia now ego gabi­
netu p rzy w ó d cy  rad yk aln ych  socja­
listów H erriotow i. k tó ry  ośw iad ­
czy !  się już kilkakrotnie za koope­
rac ję  z angielska part ja  robotnicza. 
R ad y k a ln i  soc ja liśc i  jednak m ają  
zaunda- fo rs o w a ć  w y b ó r  Herriota 
na prezy d en ta  Izby. W  takim  razie  
! ierow ;nictv 'o  now ego gabinetu o- 
bjąłby B riand. i , ,

i *

I I  Pod tym tytu łem  wyszło z cirultu studjum  
e k o n o m c z n e

inż. Józefa Jaskólskiego
o b e j m u j ą c e *

T Kursy giełdow e w  m ark ach  i fran k ach  7 8  ro d zajó w  ak cji ro lo w a n y c h  i m en o to w an y ch  na giełdzie lw ow sk iej i k ia k o w sk :ei 2 . S zczeg ó io w e 
o b lę ż e n ie  w arto ści ty ch  akcji w e tran k ach . 3 . A nalizę sy tu acji ekonom icznej p o w y ższy ch  sp ółek  ak cyjn ych  i ich ak cjon arjin zy .

D o  nabycia we wszystkich księgarniach. —  i k h d  główny w Spółce Akcyjnej W ydawniczej we Lwowie, ul. Z im orow icza I. 5
^ e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  w y n o s i  M k p .  3 , t S O O . O O O  z  p r z e s y ł k ą  p o l e c o n ą  M k p .  4 , 3 0 0  O O O

K O N SU LA T W IE L K . B R Y T A N JI  
W  W ILN IE.

(Telefonem od naszego korespondenta), 
W a rs z a w a , 14. maja. (X ) D ow ia­

dujemy się, iż w  najbliższym czasie  
w  W ilnie utw orzony będzie konsulat 
w ie lko bry  tyj siki, zorganizow any w  
W ilnie  przez konsulat angielski w  
W  arszawię.

------------- o -------------

S T R A JK  W  A PT EK A C H  M A R SZ. 
T R W A  NADAL.

(Telefonem od naszego kr-espondenta).
W a rsz a w a , 14. maiia. ( X )  Strajk  w 

aptekach w arszaw sk ich  trw a już 
r/w a tygodnie. S y tu a c ja  w niczem 
się nie poprawiła. W ła śc ic ie le  aptek 
odm aw iają udziału w p ertraktac jach  
Z w iązek  p racow ników  farm aceu ty ­
cznych zapro testow ał  przeciwko u- 
żyw aniu  w  aptekach  do p racy  3il 
n iefachow ych .

B U R Z L IW Y  ZJAZD S T a PIŃ- 
S Z C Z Y K Ó W .

fTńef. od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 14. maja. (X ) W  dniu 

cmeguajszym obrad ow ał w  R z e sz o ­
wie zjazd t. zw. Stapińszczyków . 
W  zjeździć brali udział posłow ie 
se jm ow i grupy B r y la  i 600 chltmów 
z Małopolski. F o rm a  i treść  obrad 
zbazdu b y ła  w y s o c e  dem agogiczna 
k ierow ana p rzeciw k o  urzędnikom ! 
wszelkie j kulturze. B y ł y  poscl S ta -  
pińsiki z o r ie n to w ał  się w krótce  w 
niebezpieczeństw ach, p ły nący ch  z 
takicli haseł i dążności i pod żad­
nym w arunkiem  nie pozwiP.il s'ę 
w y b ra ć  na prezesa Związku chłop­
skiego. „G odność11 prezesa tego 
Związku ,,p rzy ją ł11 poseł Pluta. P o ­
seł Socha, k tó ry  nie byl pomfor- 
mowany, kto może brać udział w 
zebraniu, zażądał in te rw e n c i  policji 
państw ow ej.  która aresztow ała  
szereg  uczestn ików  i dopiero po 
w r ja ś n i e n :aeh pomyłki wypuściła 
ieh na w olność.

----------o----------
PAM IĘTN IK BAGIŃSKIEGO.

(Telornnein od naszego koresp.) 
W a rsz a w a , 14. maia. (X) P o  

w y k ryciu  ostatniego spisku, m a ją c e ­
go na celu uwolnienie Bagińskiego 
i W iec z o rk ie w icz a  p rzep row ad zo­
no w więzieniu w ojskow em  przy ul. 
Dzikiej, dokładną rew izję. Rewizja  
ta w y k ry ła  m. in. sen zacyiny  pa­
miętnik Bagińskiego.

W sz y stk ie  kartki tego pamiętnika 
pełne są nienawiści ku Państwu P o l ­
skiemu, ku własnem u społeczeń­
stwu. NieipocŻytalne frazesy  ,.o 
wy7AV0leniu uciem iężonych11, ,,o 
próchnie klas po siad a jący ch" ,  o „k a­
rze, która jak  grom spadnie na ich 
trupie czaszki11, przeplatane są w y ­
krzyknikami „zem sty , psiakrew , 
zem sty 11. O Państw ie  Polskiem w y ­
raża s,fę B agiński:  „zdeptać to
w szystko , w  proch zniszczyć, by 
kamień na kamieniu nie został".

W  pamiętniku tym i/najduje się 
również w iele ustępów lirycznych. 
Bagiński pisał wiersz^ /urównP* do
1 »MI \ . J.lk i lid ,NUi‘ i fu /  i Jc ió łkt
(iliicksiit.UPiw ii.\. 1’uiińrhiih ÓW zo­
stał skonfiskowany i załączona do 
a k tó w .

• ,-----------o ---------------

PRELIM IN A R Z W  P IF R W S Z Y C H  
DNIACH C Z E R W C A  UKAŻE s i ę  

W  S E JM IE .
’1 elefonem od naszego koresnondenta).

W a rsz a w a , 14. maja. (X) D ą ż e ­
nia M arsz. Se jm u do iak na jryclbej-  
--ego za ła tw ien ia  budżetu państw o­

wego na r. 1924 urzeczyw istnione 
^ostaną w terminie śaiśl-c przez 
Marszalka ustalonymi S e jm o w a  ko­
misja budżetowa zak ończy  obrady 
bad preliminarzem z końcem  n ie -  
, :Vca. P o zo sta je  bowiem tylko 1’ ! 
C2Vtainie preliminarza budżetowego 
N ajw yższej Izby kontroli P a ń s tw a ,  
reform rolnych, ponadto II. i III 
p y t a n i e  preliminarza budżetow ego 
JTin. Skarbu . P r a c e  sw e komisja 
Przeprowadzi w ten siwsób. by pre 
'^ninarz w pierwszych dniach czzr- 
' vca ukazał się  w pełuei Izbie.

SEJM  ZAJM IE SIĘ  W  C Z E R W C U  
B U D Ż E T EM .

(lelefonem od naszego korespondenta.)
M a r s z a v/a , 14. maja. (X )  P ra c e  

komisyjne nad prelim inarzem  budże- 
fl1 Państw ow ego na r. 1926 postępu- 
lą zad aw alająco  naprzód. Pozostało 
do załatwienia III. czytan ie prelimi­
narza budżetow ego o N a jw yższe j 
kb>e kontroli P ań stw a , reform roi- I 
byli, ponaato II. I III. czy tan ie  pre­
liminarza budżetow ego m inisterstw a 
skarbu. P ozntem  k om is ja  musi się 
Zaiąć  projektami ustawmy sk arb o w e j.  
Nie ulega wątpliwości, że prace  k o­
misyjne nad 'preliminarzem zoctaną 
S k o ń c z o n e  z końcem  maja 
bieR? szycli dniach cz erw ca  
się w  pełnej Iż bie.

----------o----------

M S PA N IA L Y  W YN IK  P O B O R U  
W  W ILEŃ SZC Z YŹ N IE.

(Telefonem  od naszego koresp.).
W a rsz a w a , 14. maja. (X ) W ia d o ­

mości, które  nadeszły  z W.ileńsz- 
Czyzn y , stw ierd za ją  doskonały w y- 
n*k poboru rocznika 1902 r. S tan ę ło  
^  W ileńszczy źnie  przeciętnie 99%  
Zobow iązanych do Poboru. W  po- 
,T'iecic W ileńskim , k tórego  ludność 
dotychczas  najbardzie j inliechęmie 
.°dnosiła się do P a ń stw a , w7 poborze 
^'zięło udział 95%  z o b ow iązan y ch  
do Poboru. Na to w p ły n ę ło  n iew ąt­
pliwie z jednej stw:ny ustalenie żv- 
l f d gospodarczego P a ń s tw a ,  a z 
dBigRi osłabienie  partii w y w n t  i-
uT'ch na k resach  W ileńskich.

------------u----------

Q t N. S T . H A L L E R  W E  FR A N C JI.

- P a ry ż . 13. m aja . (Tel. G. L.) 
W Le  B ou rg et ,  szef sztabu g enera l­
nego gen. S tan . Haller, odbyt dziś 
Tatro inspekcję  francuskiego lotni- 

w c is k o w e g o  i cywilnego. P od ­
l a s  pobytu w  Le B ou rg et ,  przed 
^ n e r a ł e m  Hallerem d em onstrow a- 
d0  w ie le  tyinów ap ara tó w  lotni- 
J y c h .  Gen. Haller p rzy ję ty  b y ł  w 

pułku lotniczjun przez dowódcę. 
Pułkownika sztabu, kom endanta 
*«'Użby lotniczej p. C asse ,  szefa cen- 
ra 'i sa n itam ci  dra Cnseau, oraz 

? '  fez  kiMutuiiIaiila pl-rkju IflfijiiC/i-gó 
R®n.voise. Na zakończenie  lot n ic v 

/‘n c n s c y  w y k o n a li  szereg  ewr.iu- 
® pow ietrznych. „ .

i w
znajdą

B ord eau x, 13. maia (Tel .  G. L.) 
Mlbrew danym, zakom unikow anym
wiczoraj przez ag en c je  Havasa 
wsizystkim agenc jom  św iata , s k Jad 
now ego iparlamentu według ofic jal­
nych  danych, zakom unikow anych 
przez ra J io s ta c ic  w B ord eau x . przed 
stawia się, jak  następ u je :  K o n ser­
w aty ści  20, republikanie 117, repu­
blikanie lewicowi 52 lew ica  dem o­
k ra ty czn a  75. radykalni socjaliści 
139. republikańscy s o c a l iś c i  35, so­
cjaliści 102, komuniści 29, m anda­

tów  sp a m y ćh  4. b rak  w iadora:)śd  
co  do 11 mandatów/, razem  584.

(Uwr>aga re d a k cji P A T .:  Ani Pól-
ofiicjalna ag en c ja  H avasa .  ani ko- 
reapondent P A T .  w P a ry ż u  nie po­
dają w spraw ozd aniach  cyfr  wczo- 
ra jszycli .  P e w n e  przesunięcia są 
możliwe, gdyż do bloku lew ico w e­
go nie zgłosiły  akcesu w iposzcze- 

t gólnych okręgach, grupy w chodzące 
w skład rad yk ałó w  niezależnych, 
■o/ ra d y k a łó w  i rad y kaln y ch  so­

cjalistów).

rzeczoznawców oia spraw
(Telefonem  od naszego koresp.).

M 'arszaw a, 14. maja. (X )  W  
sprawie pow ołania do życia kom ite­
tu rzeczo zn aw ców  do sp raw  k reso­
w y c h  dow iadujem y się z  w ia ry g o ­
dnego źródła o następujących  szcze 
gółach. P r z y  m inisterstw ie  spraw 
wew n. ma b y ć  u tw orzony  komitet 
rz e c z o z n a w c ó w  w szczupłym sk ła ­
dzie posłów  St .  Grabskiego i Thu- 
gutta oraz dra L ów cnherza . Komi­
tet ma p rz y g o to w a ć  m a te r ja ły  na 
kon feren c je ,  które z w o ły w a ć  b ę ­
dzie Prezydium  R a d y  min. W  kon­

fe re n c ja ch  tych w e z m ą  udziałiprzed 
stawic-iele w jz y s tk ic l i  klubów ,pair- 
lam entarnych, przedstaw icie le  spo­
łe cz e ń s tw a  k re so w e g o  i iego org a ­
nizacji  społecznych. K onferencja  o b ­

udować będzie poraź p ierw sz y  w 
nad chod zący  piątek o godz. 5. Na 

: 1 adku dziennym znajdzie się 
sp raw a bezpieczeństw a publicznego 
na Kresac4i. Następne komercrtd:c 
pośw ięcone  będą spraw om  ośw iato­
w ym , szkolnym i w yznaniow ym  
K resów -

Ceny węgla nie będą podwyższane.
R O B O T N IC Y  ZG O D ZILI S IĘ  B O W IE M  NA R E D U K C JĘ  P L A C .

(T eleforem  od naszego koresp.).

W arszaw a, 14. maja. (X ) W  Ka­
tow icach rozpoczęło  się posiedzenie 
sądu roz jem czego w  spraw ie  regu ­
lacji zaro bk ów  robotniczych drogą
u<i\\ ci tisjuw y zb ioro w ej. S,n'i ss V 
dm W 7 / 'ol\ Poilw > 7> /ając.v  i>rop<mo- 
w an y przez przedstaw icieli p rze­
m ysłow có w  cennik łao.v o 21 pre- 
O znacza to obue& oie d o ty cb taaśo -

w ejskali  zarobków  górników  g órn o­
śląskich o 11 pre. O rganizac ja  g ór­
nicza do tej chwili protestu  przeciw  
lftimi orzcczcm u nic zgłosiła, dzięki 
cV inii IjaJesnAno :.Mu.; ln /iiaC /iici 
zw.N/ki Ccii v.^gla, kturaby mogła 
mieć fatalne skutki dla gospodarki 
P ań stw a w okrąsic sanacji skarbu.

04144435
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Prasa fpancusha o ^ybaroch.
RZAD R A D Y K A L N U -S O C JA L IS T Y C Z N Y . —  PO LITYK A  S Ł A B E J R E ­
KI Do c i ą g n ę ł a b y  p r z e r z u c e n i e  c i ę ż a r ó w  p ł a t n i c z y c h  z

NIEM IEC NA PODATNIKA FR A N C U SK IEG O . M ISJA  U T W O R Z E ­
NIA NOM EGO GABINETU POW IN NA B Y Ć  PO W IE R Z O N A  PR Z I:-

W ó D C Y  L E W IC Y .

U R O C Z Y S T O Ś Ć  .IU B ILE Ij S iZOW A
KS. KARDYNAŁA M ERC IERA .

Bruksela , 13. maja. ( l e i .  u .  L.)
W  obecności  pary  k ró le w s k e j ,  
członków  rządu, dyplomacji i epi­
skopatu, odbyła s k  w czo ra j w Ma.1 i- 
n es  u roczystość  jubileuszow a los 
k ard y n a ła  M ercier .  D eleg ac ja  pol­
ska z łoży ła  jubilatowi w spaniały  
adres hołdow niczy przyczem  prze- 

,m ów ienia  wygłosili  Adam Z a m o y ­
ski i biskup ks. Godlewski. O sobn y  
ad res  z łoży ł  prezes Akademii ’J -  
m ic jc tn o ś c irYirof. Kazimierz M o raw ­
ski. K ard y n a ł  M ercier .  dziękujcie de­
legacji,  podkreślił ze wzruszeniem 
,fakt, żc Polska pomimo oddalenia 
i trudności kom unikacy jnych  wzbi­
j a  tak liczny udział w obchołS/.ie. 
D elegacja  polska w raz  z przedsta­
wicielami kolonii polskiej bek ie 
prz y ję ta  przez k a rd y n a ła  na spe­
c ja lne j a ucijcric.il, w obecności posła
R zeczypospolite j w Brukseli .

----------o-—  ----
D Y M ISJA  W O JE W O D Y  B R E J .

SKIEGO P R Z Y JĘ T A .
W a rs z a w a .  14. maja . (Tel. G- L .) 

..Kur. Pol.“ dongśi. że dymisja W o ­
jew od y pomorskiego B rc js k ie g o  zo- 
."taia już przyjęta. Następcą jego 
będzie p. W achowiaik.

— ------- -o—— - -

ZA PA S W A L U T .
W 'arsza\va, 14. maja. (Tel. G. Ł )

W  ostatnim tygodniu istnienia P .  K.
K. P .  zapas walut z w i e t r z y ł  się
z góra o 1 nfftion dolarów. Zapas
walut z d. '21. kwictniai w y n osił
brutto 130 rnilj. zl„ netto  G1 milj.
Slkarb P a ń s tw a  miał na  rachunku
ż yro w y m  z góra 50 milj. zł.

------------ o ----------- -

O S PR O W A D Z EN IE  ZW ŁO K  
S Ł O W A C K IE G O  DO KRA K O W A .

W a r s z a w a , 14. maja . (Tel. G. L.) 
W  krakow skiem  T o w . Sztu k  P ię k ­
nych odbyło  się posiedzenie, na któ- 
rcm  w yłoniono kom itet dla zajęcia 
sic spraw a przewiezienia z w ło k  J u ­
liusza S ło w a c k ie g o  do K rak o w a.

R Y K Ó W  B A W IŁ  INCOG NITO  
W E  W ŁO SZ EC H

R zym , 13. maja. (Tel .  „G. L .“ ) 
Agencja  M editerr  potwierdza-, że 
R y k ó w  za zezw oleniem  rządu ro­
sy jsk ieg o  baw ił w e  W ło sz ech .  P r z e ­
b y w ał on trzy  dni w  R z y m ie ,  gdzie 
-'potkał się z Mussolinim i g e n e ra l ­
nym  sek retarzem  urzędu spraw  
zagranicznych Cmntarinim. N astęp­
nie baw ił  na Capri dla poratow ania 
zdrowia, a 26. k w ie tn ia  od jechał  
przez W ie d e ń  i WTa rsza w ę  do R o ­
sji. „Giornalc di Italia1* potw ierdza 
w iad o m o ść  o pobycie R y k o w a  avc 
W ło sz ech  i donosi, żc  p rz eb y w a ł on 
w e  W łosz ec l i  wraz z żona Pod naz­
wiskiem P o n o w a 1.

----------o ' —

Okruchy.
Natchnienie realnego św iata z jednej 

strony -  i natcnniencc idealnego nieba 
z drugie.i. sa to dwa g lo sy  jed nego B o ­
ga, które człow iek ma obow iązek pogo­
dzić w sw ojem  życiu. Co zm ysłow e czu­
cie znalazło i doznało —  co um ysłow a 
wiedza odkryta i uznała — to w szystko 
duchow ej woli pozostaje do wyznania, 
do przedsięw zięcia, do urzeczyw istnie­
nia. do spełnienia.

Co w ięc dotąd P raw o i zakon w  ze­
w nętrznych stosunkach m iędzy ludźmi 
martwo ustaliły — co m oralność i ew an­
gelia żyw iej już we wnętrzu ich S erca  
Jako obow iązek zaszczepiły —  to przez 
sncjalność ludzkości ma w y róść, ma roz­
winąć się żyw otnie I w stan orgamiczny 
w stąpić — jako pow szechny Związek 
Jako absolutna relijrja w szystkie stosun­
ki rodu ludzkiego ogarnąć.

„O JC Z E NASZ“
Cteazkow ski.  o ---------

P a ry ż , 15 m aja. (Teł. G. L .)) R e ­
zultat w y b o ró w  daje prasie fran cus­
kiej powód do rozwijania przypusz­
czeń na temat dalszego biegu wypad 
ków. , .Tem ps“ przy juszeza , że przy j 
dzic do utw orzenia gabinetu radykał 
no-socjalistycznego. Ewentualny uo- 
\yy rzad francuski będzie musiał m z 
w a ż y ć  gruntownie k w cs t ję  dalszej 
])olityki w o bec  Niemiec. R adykali  ó - 
świa.dczaja się za kontynuac ja  poli­
tyki energicznej,  socjaliści nato- 
n ra s t  u w a ż a ją  c ięża ry  nakładane na 
Niemcy za zbyt wielkie. W  razie gdy 
b y  stosow ano punkt widzenia ra d y ­
kalny w polityce zagranicznej nie­
wiele b y  s !ę zmieniło. Natomiast po­
lityka „słabej ręki* pociągnęłaby  
przerzucenie ciężaró w  płatniczych z 
Niemiec na podatnika francuskiego. 
4 rudno przewidzieć jak a  politykę, po 
datkow ą m usiałby w ów czas now y 
rzad s to so w ać  i wątpliwe czy  r a d y ­
kali zgodziliby się na takie c ięż a ry .  
P rasa  praw icow a ogranicza Się na 
razie do podania rezultatów, w s tr z y ­
m ując się od obszernie jszych  kom en­
tarzy . Ogólnie podnoszą m ała ilość

m andatów  kom unistycznych, przy  
w zroście bloku lew icow ego o nie­
zb yt rew olucyjnych poglądach.

P a ry ż . 15 m aja  (Tel .  G. L )  P r a ­
sa w szystk ich  stronnictw, jak  u. p. 
.,0uotid.icn“, „Matlajk „Echo dc P a -  
ris*‘ itd. je s t  zdania, żc prezydent re ­
publiki w y c ią g a ją c  konsekw encje  z 
rezultatu w y b o ró w  powinien powie­
rzyć misję n ow ego gabinetu jednemu 
z przewódców bloku lew icy. Zc stro 
ny k on so rw aty tsó w  w y raż a ją  zda­
nie, że radykali i socjaliści, kiedy sta  
ną w obliczu p rak tyczn ych  proble­
mów, nie potrafią na czas dłuższy  
zach ow ać jedności. —  C ały  szereg  
pisin w y raża  żądanie n atych m iasto­
wej zm iany gabinetu, podnosząc o- 
kolicznośći że prowadzone ro k o w a ­
nia w sprawie spraw ozdania  rz e cz o ­
znaw ców  nie m ogą b y ć  odroczone 
do czerw ca , lecz prowadzone w dal­
szym ciągu natychm iast.  F ra n c ja  nic 
mFżc dopuścić do żadnej w ątpliw o­
ści co do ciągłości  je j  polityki z a g ra ­
nicznej. o  ile to d oty czy  zasadniczej 
liuji te j  polityki.

S E JM . KO M ISJA ADMIN1STR,
R O ZPO CZYN A  O B R A D Y .

(Telefonem  od naszego koresp.) 
W a rsz a w a . 14. maja. (X) W  d T u

dzisiejszym rozpocznie swe obrady 
sejmow a komisja admmisti aeyjna- 
Na porządku dziennym znajduje sj<? 
sprawa t ro je k  tu u s ta w y  o gmir.i® 
wrej.sklej. '.tak s B c h a ć  kom isja sak 

lic się spraw am i kresow em i, j»  rft 
w noeześnie spraw a mniejszości u a* 
rodow ych.

----------o----------

KA TA STRO FA  LOTNICZA W 
WARSZAWIE.

W arszaw a 14 maja. W czoraj o godz- 
15-tc.i na HI)lii M okoiowskicm) źa wię­
zieniem kariiein, spadł aeroplan typtt 
francuskiego. Lilot Zygmunt Chermak 
ciężko ranny zmarł w 15 minut PO 
przew iezieniu co do szpitala ujazdow­
skiego. Aparat rozbity. Zm arły piło* 
przez cały czas wojny w alczył jako pi­
lot witók|)wy na n ja ic ie , B\| kaw ale­
rem ,.Krzvż*i W alet/nycir*. E iezył -2? 
lat. --------- o----------

EIK W ID A C JA  KO NFLIKTU  
R O S Y JS K O -N IE M IE C K IE G O  
Berlin. 13 maja . (Tel. G. L.) W  

wyniku śledztwa, przeprowadzonego 
w związku 7. zajściem w budynku 
rosyiskici  mią.ii haiidloc.i. rząd sow ie­
tów zakomunikował urzadow> spra'v 
zagnuiiezych . żc ambasada rosyjska 
w Berlinie  celem zażegnania kont lik 
tu otrzym ała  odpowiednie instrukcje. 
Amba.v,da przed .tawi rządowi nie­
mieckiemu propozycje, ktorc beda 
przedmiotem rokowań.

—   o----------

W YN IK W Y B O R Ó W  W  JA PO N jf  
Londyn. 13. maja.. (Tel. G. L.) 

J a k  donoszą z 1 okio, w r d l u j i d o - .  
t .w liczasow ych danycli o ostatnich 
w y b o ró w  do parlamentu, .stronub 
c tw a  op ozycy jne  u z y sk a ły  153 lUŚH 
d|ty, rządowrc 52. niezależne 96- 
W o b e c  takich rezultatów  wTybrów, 
rząd K iy ou ry  oodal się do dy minii* 
J a k  przypuszczają , cesarz  powierzy 
w ieehrabiem u Kato misie utworze­
nia n o w e g o  gabinetu.

P R Z E S IL E N IE  R ZĄ D O W E W  Jl>  
G O S Ł A W J I .

B elgrad . 13. maja . ( l  ei. ..G. L .“)
Pomiewaz rokow ania celem utwo­
rzenia rządu k o n ce n tracy jn e g o  roZ' 
b iły  się. w  kołach politycznych liczą 
sic z m ożliw ością  przy jścia  do \vD' 
dzy P a s icz a  -i P r ib ic cw icz a ,  któr/Y 
mieliby przeprow adzić  w y b o r y  do 
S ku p czy n y . MC takim razie SkuP 
czyiut b y ła b y  z w o ła n a  na p o sie d z e ­
nie z końcem  maja. Na posiedzeniu 
tern nastąpiłoby je j  rozw iązanie  i 
rozpisanie now ych  w y b o ró w  u* 
dzień 17. sierpnia.

----------o----------- -

Nowe ugrupowania luakir.
S o j u s i  r a d y k a ł ó w  z , S o c j a l i s t a ^  

L w ó w , 14 m ija*. .
(W ) Z a ząd  G rów ny U xrairisU flJ 

Partji R adykalnej od b ęd zie  w  dnjd 
17 b. m w ;  L w o w ie  p o sitd zen ie? 
na k tórem  m iędzy innetni s p r a n a 181 
jest ta k ie  na p srząd k u  dzienov’,ł 
so ra w a  utw orzenia Z w iązk u  rady* 

a n o -so c ja lis ty c2nego.
Z w iązek  taki —  o ile dojd?1 

do skutku —  zaszach u je  poważni®  
d ia ła ln c ś ć  faszy stó w  ru sk ich  j łr*j' 
d ow ik ów , a sp ecjaln ie  po w siad b  
gdzie o p ró cz  księży, którzy strac*  
wszelkie zn aczen ie poi i Baczne, 0 lC"  
ma p raw ie żadnej ir.t Tg "CjL

O  ja k i e j ś  f e d - r a c j i  z --mi S r**' 
a m i  n i -m  p o *

Błosr pruty zinraniszne] o wyniku wyborów.
P a r y ż .  13 maja . (Te l .  G. te )  

Kom entarze ,  jak ie  w  związku z w y ­
borami? u k a z a ły  sjc w  Drasnę za ­
granicznej,  w skazują  na  to. żc w y ­
niki w y b oró w  w e  F ran c ji  nie m ó ­
wią bynajm nie j o tern, iakóiby fra n ­
cu scy  w y b o r c y  byli  przeciw ni poli­
ty c e  prow adzone j w  Zagłębiu Ruit- 
ry . „Tim es*’ notuje jak o  znam ienny 
fakt, że polityka P o in ca re g o  nie 
była  a ta k o w a n a  przez jego prze­
ciw ników  ani przed w yboram i,  ani 
też w czasie  w y b o ró w . B c lg r sk i  
„Lc S o ir ’* przypomina Niemcom', że 
-ra n cja  ni© jest w ca le  skłonna do 
w yrzeczen ia się sw ych  praw  lub 
pośw ięcenia sw oich interesów  ma- 
te rjalnych i m oralnych. „Indepcn- 
d encc B c l g e “ zauw aża, żc w śró d  
ra d y k a łó w  i rad y k ałó w  socjalistów  
znajdują sic m ężow ie  wybitni oraz 
znakomici patrioci, k tó rz y  p o tra ­
fili w y ciąg n ąć  z w y n iku  w y b o ró w  
przeprow ad zonych  w  Niemczech o- 
w o cn ą  naukę. Jed n a k  polityka tych 
m ężów , zdaniem dziennika, będzie 
czy sto  francuska, tak jak  polityka 
kierow nik ów  L a bo u r  P a r t y  w An- 
glji T y ła  w ybitn ie  angielska.

Berlin, 13 maja. (Tel.  G. E ) 
W yniki w yb orów  w e Fran cji b yły  
dla Niemiec w ielką niespodzianką.

Rronika telegraficzna.
— Króle u s k i  para rumuńska przy­

ję ła  w czoraj korpus dypknnaitycznyl a- 
kredytow any w Londynie. Następnie 
byia podejmowana śniadaniem. » y ć i -  
ucm na część gości rumuńskich przez 
lorda mera Londynu.

—  Pierw sze posiedzenie Rady Ligi 
G rod ów  zwołano do Genew y ua pier­
w szego w rześnia.

—  Nu w czorajszej giełdzie wiedeń­
skie j panowała znowu tendencja zwyż­
kowa.

—  Deutsche Bodenbank w Wiedniu 
k tó ry  od pewnego czasu popadł w tru­
dności płatnicze zamknął w czoraj biura( 
zastanow ił w ypłaty . Pow odem  trudno­
ści była  spekulacja w alutow a, która 
skutkiem zwyżki franka zakończyła się 
ni«pov od sw em

Dzienniki d em ok raty czn e  podkre- 
uią. że obecnie  jes t  wykluczone, 

ab y  nac jonaliści  mieli ob jąć  rzadv, 
gdytż poinmiętołiy przez to JPosori- 
tiośc do porozumienia się Niemiec 
z^ ojusz-nikam i. „G erm an ia ’*, org m 
centrum u w aż a ,  że m c jes t  w ska­
zań cm oceniać  w y n ik i  w y b o ró w  
w e Franc ji  z punktu polityki za g ra -  
granicznej.  Zdaniem . .G erm auji” 
wc F ra n c j i  nie nastąpi zmiana w  po­
lityce  zagranicznej.

L ond yn , 13 maja . (Tek G. L.) 
P ra s a  angielska upatruje w w yifkti 
w yb orów  francuskich porażkę Poin- 
ca r ‘ego. „Evening  Standardt** z w ra ­
ca uwagę, że z w y c ię s tw o  bloku ic- 
w icy  jest '  bardzo riiejeclnolitc w ooec 
czego, zdaniem tego dziennika, na­
leży sic l iczyć z m ożliw ością  z a s a j -  
niczego k ry z y su  w zakresie  spraw  
wc-wt lętrzn  ycłi . D zic-nnilr przy p u sz­
cza. że w e Fran ci! nastąpi okres  
szeregu kolejnych gabinetów  t\iko  
przez krótki czas u trzym ujących  
się u steru w ład zy .

N. Jo rk , 14 nmia. (Tc! .  G. L.)  
;.N. Jo r k  H erald’’ o m a w ia ją c  w y ­
niki w y b o ró w  w e F ran c ji  zaznacza, 
że nic/hednetn iest. ab y  M ae !Jo -  
• •ikr energicznie  podtrzym ał now y 
rztid francuski.

—  Z Pekinu dwio:«h, o śmierci b. 
przyw ódcy rewolucji chińskiej, później 
prezydenta S iiu -Jan -Scna.

----------o----------
M A N IFE S T A C JE  AN TINIEM IECKIE  

W  M OSKW 'IE.
M oskw a, 13. maja . (Tel. G. L.)

P r z y  w a z j i  od słon ięc ia  ipomnika 
W o ro w y k ie g o  m ia ły  m iejsce  m ani­
fe s tac je  antiniemicckie, zwr,-6conc 
p rzec iw  postępowaniu policji b e r ­
lińskiej. T ro ck i  p rz e m a w ia ją c  w  lo- 
ikaltt syndykatu  ro b o tn ik ó w  buclo- 
wdanyclt w  związku z m an ifes tac ja ­
mi zaznaczył,  że R o s ja  sow . prag­
nie nadal zachow ania przy jaznych  
stosunków  z Niemcami, w o b e c  c z e ­
go nie na leży  trac ić  nadzieli na
szybkie  załagodzenie konfliktu.

  —  -o --------
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Nil giełdzie tendencja utepana.
(Telefonem  od n a s z ł o  korespondenta ekimom icKiego.)

N;i jfiełcki>e dew izowe! Parytż

, K r o n i k a .
W dniu jubileuszu,

L w ó w , 14. maja.
W  teatrze  lw ow skim  dzisiaj wiel- 

te ś u ję to .  P o  latach rozłąki u jrz y ­
my na scenie naszego- ulubieńca, ar- 

niepośledniej m iary ,  R o m an a  
Żelazow skiego. U jrz y m y  — to za 
m"ło. S k ła d a ć  lim oędziem se rd e c z ­

n ą  podziękę za p ięćdziesiąt chlfih- 
.nydi i żmudnych lat p racy  dla 
^tuiki polskiej, oraz j e ż e n i a  gorą- 
Cc na przyszłość , oby  iak najdalszą.

1 zaroi się \vido\ nia niecodzicn- 
"4  w  njei publicznością. S taw ią  się 
'tam ci wiszyscy, k tó rzy  szukają  w  
teatrze czegoś w ięce j olwk izwylkłcj 

,chwilow'ej r o z r y w k i ; s taw ią  się -ej, 
Którzy zaw d zięcza ją  jubilatowi tyle  
R U eczorów  podniosłych, knaeipią- 
Sytcli, d ź w ig a jący ch  w w y ż sz e  re -  
£iony uczuć i m y śli ;  s taw ią  się 

,ńiłodsęe pokolenia, by  p rzekonać 
Sl(? 'iia^tzuie, jak ongi po jm ow ano 
°bowiązk.i a k to ra  polskiego.

R ed ak c ja  „ G a ze ty  uwow.<kie!i_ 
.Poświęciła na ła m ach  s w e g o  dzicn- 
Pika tyle szpalt,  odzw icrciedlaią- 
G/cli e tapy k ar iery  a r ty s ty c z n e j  
Kowana Ż elazow skiego, że razem  
zebraue s tw o rz y ły b y  niezaw odnie  

.tein o k a z a łs .  Dzisiaj też, b io rą c  go- 
^■łey udział w iego i sztuki polskiej 
^Więcie. w o ła m y  z z ap a łem : ,,Ad
"w ltos amnosU

Środa, 14 m aja: Rz. kat. Bonifacego. 
U  tir. k;(t, I Maj. Jarem y . —  Słow . D o -. 
^leslaM.-a. - '

IX ) M arsz. Sejm u R ata j przyjął \v 
Iniu . \\ czoryjs/.N m ooIsMogo członka 
nolsko-czcsko-sfow ackScj komisji dcli- 
"mafcyjuęj ciła spraw  Jaw o rzy n y  i Spi- 
Sza ppulk. Rom aniszyna, który  przcil- 
paw ;j przebieg obrad krakow skich i 
hth wyniki.

Prem ier p. Grabski konferował wczo 
z M inistrem  reform rolnych w spra- 

'jlc Poprawek zgłoszonych przez Mini- 
terstwo do projektu ustawy o reformie 

i’o? ' Projekt ten bedzie przedmiotem 
rad najbliższej Rady Ministrów.

. Prezes R ady Ministrów imieniem Rzą 
11 Polskiego ofiarow ał puhar srebrny 
® m iędzynarodow e zawody strzeleckie 

19? P ia n e j i, k tó re  się odbędą w czerw cu 
^4 r. Puhar ten zaw iezie polska dele- 

/l>acia, udająca się na olimpjadę.
. i (90 Min. Soraw  Wewn. wniósł pro- 

rozporządzenia o daiszem utrzy- 
■“Sfliiu nadEwyczajnego komlisarza do 
v *lki z^epndtemją do końca r. 1924.

M inister kolei żelaznych Tyczka  
^ ł ^ h a ł  na inspekcję okręgu krakow - 

* ??i dyrekcji ko le jow ej. Panu M inistro- 
^  tow arzyszy d yrektor dep. M inister- 

" 'a kolei żelaznych p. inż. M rozow ski 
inspektor przy dep. VI. M jo ister- 

lWa inż. Paw łow ski.
k a t.jf>rezes L ic i francuskiej m arynarki 
^ ®Olowej f wojennej Rondet de Saint, 
s_ rX w  poniedziałek przybył do W ar- 

l2a h V °ń b y ł konferencję z Ministrami 
'tyskim  t Kiedraniem. oraz z zastęp- 

lnv r j ęo >̂e’c'neS °  M inistra robót publicz- 
|Nam dyrektorem  dep. Jachim fakiern. — 

ci(vn z '1>* y4 szereg w izyt osobistoś- 
!pr ze św iata poetycznego, marynarki, 
st(fełTł^?;te i handlu. G ość francuski bada. 

^  ?Un.ki nasze, pragnąc zebrać obfity 
v[(4 eriał infamia cyjny dla pogłębienia 

/ska nhów handlow ych pomiędzy P ol- 
® Francją . O porcie w Gdyni p. Ron 

p r ,° Saint w yraził się, że port ten ma 
e | sobą w ielką przyszłość. 

‘itU.-^terwszym prsłem  republiki tnrec- 
■teżL'W P ° fsce  ma K abinen-bej, na- 
któr str0im ictw a m łodotureckiego, 

t M^° Przyw pdcą je s t K em al-Pasza.
8 o anowanie P rezes sądu apelacy jnc- 

ł adwWp Lw ow ie zam ianow ał kandydata 
hłiirw ~hiry K azim ierza Ludwika 2 -ga 

.Itręp 1  Serkow skiego aplikantem dla o- 
A yow skiego sądu apelacyjnego. 

i 2 0  hm teatru „Reduta" w yjeżdżają 
*'j na tcu ip “e artystyczne na K resy 

g o d n i e ,  10 lipca przybędą do Spały. 
państw ow eK° zakładu zdrojo- 

y .  K rynicy podaje do wiadomości 
* dniem 1 5  bm. otw iera sezon letni

W a rsz a w a , 14. maja.
(S )  Dziś giełda a k cy jn a  w y k a ­

zuje tendencję  n a  ogoł u trz y m a n ą . 
Kursa akcji  nieco silniejsze od w c z o ­
raj boa wszelkich jcdniaknwmż 
ziujjdi. S ta ra c h o w ic e  robiotoc po 
kursie 3.90. M odrze jów  po Kursie

/.ąklad liyclropatyczn,v..
M agistrat miasta Lw ow a obw ieszcza: 

Celem uniknięcia kurzu w czasie prze­
chadzek zarzątU a M agistrat zup-dw 
zam knięcie Placu Bow ystaw ow ego dla 
w szelkiego ruchu kołow ego a miaiiowi. 
cic powozów, automobilów, row erów  i 
motoc.yklów w  czasie sezonu letniego tj. 
do końca października 1924. Środki ży 
w ilości do rcstau rac ji mą się dowozić od 
ulicy P on iatow skiego  między 'godziną 
7 a 1(1 prA d  poludnaeui.

Wielki Kiermasz wiosenny w  nic- 
dzioię da Hi 18 'uaia br. w sali Soikota 
M acierzy urz idza ..Koło matek"1 Vi 11. 
giaiyiazjum. Dochód przeznaczony jcs.t 
na kolonię w akacyjną dla niezamożnych 
uczmów, których nad wątli wic zdrowie 
w ymuga pobytu na wsi. Koło Rodzi­
cielskie postarało się o licznie atrakc.c. 
aby uczestnik im  Kiermaszu zapewnić 
w esołą rozryw kę i dlatego każ,dy, kto 
za parę groszy clioo sae dobrze uba­
wić. a zarazem  'dołożyć ccjboNcc do tak 
sz iae iic tn cg j celu —  niech pośp-eazy 
\\'r niedzielę do Sokoła. B liższe szcze­
góły doniosą afisze.

Podania o przyjęcie na I. kurs 
państw. Seminarium naucz, żeńsk. im. 
Adama Asnyku we Lwowie wnosić na­
leży w tern1 Lnie od 1 do 15 czciw ca  
1924.

Zbiórka uliczna na dochód budowy 
immmika „O rląt" na Technice odbędzie 
się w sobotę dnia 17 „raja. Komitet 

jg u rą cc  prosi o ia jk ę w ą  hojnie datki ua 
ton cel. aby módz urzeczyw istnić po­
staw ienie pommka, którego projekt już 
jest w ybrany i nagrodzony przez jury.

Lwowskie T ow arzystw o Lekarskie. 
XVII. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się dnia 16. m aja br. o godz. 18 w 
Poliklinice ul. Lindego 1. 5. Porządek 

"fr& ereny: 1) DemoisttTacje chorydi. 2) 
Dr. W . Fuchs „O wychowaniu fizycz­
ne m‘: (referat).

Posiedzenie członków Sekcji zakła­
dów pryw atnych L\v. Koła T. N. S . W. 
(dyrektorów , uczących i W łaścicieli) 
odbędzie się 15. bm. o godz. 7.30 w sali 
fizyki I. gimn. mat. przyrodniczego z na­
stępującym  porządkicra obrad: 1) No­
w y regulamin. 2) Xv'ybór nowego Za­
rządu. 3) W nioski i interpelacje.

Łątki lwowskie zdobyty ca ły  I'.Ców. 
Przedstaw ienie stałe wysprzeom ic, że 
zaś ziiowm znaazna liczba amatorów 
humoru i sa ty ry  odeszia z ińczem od 
Lasy, Łatki jeszcze dwa razy  ukażą się 
na mlniąitirow ej sconce w Kakynic ofi- 
ccrsikiem: we czw artek i piątek bieżą­
cego tygodnia nieodwołalnie po raz  
ostatni.

(h) Sochańska odwołała swoje ze­
znania. Odstawiona onegdaj do sądu 
morderczyni btp. Lempertuwej, w  pier­
wszym dniu przesłuchana przez sędzie­
go p. W itoszyńskiego, podi bnle jak na 
policji przyznała się do popełnienia 
zbrodni. W obec pow yższych zeznań, 
prokurator mimo poważnych poszlak 
ciężących na Sadzem ey, K ęcz:cr.skiiu i 
Mysłowskim, wszystkich wypuścił na 
wolność, polegając na przyznaniu się 
Sochańskiej przy konfrontacji z p in*  
P o opuszczeniu przez nich murów wię­
ziennych, Sochańska sam a zgłosiła się 
do p. W itoszyńskiego, 1 wszystkie 
swoje zeznania cofnęła.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Z teatrów IwowsktcH.
Repertuar Teatru  WteB *e » :
Środa, 14. b. n„: „M azepa", JubW 

leusz R. Żelazowskiego. W ystęp Ju*
bilata).

Czw orteF 13 (o 7.3ft) „Dom o* 
tw arty " ledm. Bałuckiego (wz.novrfenic)

Repertuar Teatru Małego:
Środa. 14. b. m.: „Bęben". >
C ^ s r t e k  15 (o 7.30) „M yśl", . , X

w z tn o c iT io n y  nu sk u te k  o s ta łn ic li  
w ia d o m o śc i o iicwikm; p o p ra w ie  P a ­
ry ż a  na s JM d a ch  ś w ia to w y c h . P o d ­
c z a s , gdy d ziś ran o  p o d a w a n o  z 
L o n d y n u  ksurs 78 fr. za 1 funt o s ta t ­
nio d o n ie s io n o  o k u rs ie  75  h .  za 1 
fun t u»ig. L n ic  d e w iz y  u trzym aaie . 

—  ,— <_>-------------

Repertuar Teairu  Nowoścb 
Środa. 14. b. m.: „Zieć kaw aler". 

C zw artek 15 (o 7.30) „Zięć ka­
w aler".

*
PR Z ED STA W IEN IA  W  T E A ­

T RA CH  M IEJSK ICH  O GODZINIE 
7.30 W IEC ZO R EM . 

P o c z ą w s z y  od dnia 15. b. m. 
przedstawienia w e w szystk ich  te a ­
trach miejskich ro zp oczy nać  się b ę ­
dą o godzinie 7.30 w ieczorem .

Jubileusz Żelazow skiego. W uzu­
pełnieniu wiadomości podanej przez 
nas o jubileuszu Żelazow skiego luiniic- 
nlć jeszcze wypada, że złożenie ży­
czeń Jubilatow i odbędzie się po pier­
wszym akcie. Dłuższe przerw y ponad­
to będą po 3  i 6 obrazie ..M azepy". 
W  akcie I-szyin orkiestra operowa o- 
degra polonez z opery Miinheimcra 
„M azepa", który odtańczy nasz zespół 
]>od kierunkiem p. Faliszew skiego. Na 
następne przedstaw ienie ..M azepy" ka­
sy teatralne sprzedają b ilety i>d dziś 
rano.

„B ęben " W obec niezw ykłego po wo­
dzowa tej św ietnej kom cdji, T e a tr  M aty 
grać ja  będzie jeszcze  k ika raz.i’. Dotych 
czasow e przedstawiienia były d oszczęt­
nie w ysprzedane. Sztuka idzie po raz. 5 
w sobotę. J e s t  to najepsza dla niej re ­
klam a.

Z powodu 1 Narodowych Zawo­
dów Strzeleckich  we Lw ow ie odbędzie 
się uroczyste przed za wionie w T e a ­
trze W ielkim w sobotę. Dana będzie 
piękna, opera S o łty sa  „Panic kochan­
k u " z 20 prc. zn'żką.

KONCERT DOLNICKIEGO
Piątek, t 6  Waja. Tow. Muzyczne 

W D O W A  P O  S K O Ś C I E
K ochaonw skiego 33. parter, przez ganek, 
u s  U., n u j.e p b ż .g o  t o w a r z y s k a ,  o - 
c ie n n ia la ,  s taru szka  8 3 - Ie tn ia ,  z n a j ­
duje si» w o s ta tn ie j  nędzy. Da ki 
przy mu e re d a k c ja  „ G a z e ty  L w o w ­

s k ie j * ,  ul. C h o r ą ic z y  ny 31 .

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie hooiosJ&iej.
S P R A W O Z D A N I E  G I E Ł D O W E .

L w ó w .  14. maja . 

K u rsa  afreji f l lekotow an y ch  n a ­
okół m ocne. Z w y ż k o w a ły  przy du­
żym  popycie B ru g g er ,  Len, Olkusz, 
Gaizy zach.,  Gazolitia, E iektrowrua 
n. S .  Gazociągi, Ja w o rz n o  drobne. 
W skutek: znacznego zaofiaro w ania  
os łab i ły  się G a z y  \ysch. (począfKO- 
w o 26 złp., przy  końcu 23.75), P r z e ­
w o rs k .  Z a in teresow anie  d ość  w i e l ­
kie. T ra n s a k c je  w kilkunastu ga­
tunkach a k c y j  ożyw ione. Znacznie 
w ię k sze  zapotrzebow anie  w  ak c ja ch  
kot c w a n y c h .  K u pow ano w  wręk- 
oze j ilości C h o d o ro w s k i^  S ierszę  

Tesjpiy, Ćmielów. Z akoji banko­
w y ch  poszukiw ano B k  hipoteczny, 
P r z e m y s ło w y  i Ziem. kred. Akcje 
handlow e bez t r a n s a k c j i  Kursa sil­
ne. W alutu  utrzym ane naogóf. F ra n ­
ki franc. n ieco m ocniejsze. T ran s­
a k c je  l iczne .  Tendencja, dla akcji  
z w y ż k o w a .  Usposobienie ożyw ione,

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
B k  Hipot. 0.95, 0.98. 0.07. 0.96, 

Bk  P rzem . 0.61, 0.62, 0.03. Z. R. K..
0.22, 0.28, (0.20). B r o w a r y  10.75,
10.80, I I ,  ChiKlórńw 7.30. 7.15. 7.25, 
7.166, 7.20, 7. 7.10 7.18, 7.05, 0.90, 
Chybie 9, Gafota 0.50, Ćmielów 1.20
1. 10, 1, 1.04 (1). L ok om oty w y  0.85, 
0.80, O ;kos 4.60, 4.75, 4.05. P a r o w o ­
zy  0.61. 0.60. Nafta 0.78. P . Z. B . 
0.1450, 0.15, R ak szaw a 4.25. 4. 3.85,
3.80, Sier. Ra cl. 0.56, S iersza  g ó n i. 
7 7.40, 7.15, 7.35. 7.25, 7.10, 7.40. 7.20 
Telia  te 3. 7espy 7.40 7.50. 7.35, 7.45, 
Zieleniewski 15.50. 15.75.

S PR O S T O W A N IE .
W  notowaniach ■/. 13. b. iii. opusz­

czono kurs akcji „ P rz e w o rs k "  oka- 
z i cielsk i zł. 31 0 .—. 

t r a n s a k c j i :  w  a k c j a c h  n i l k o -  
TOWANYCH.

Bk Ziemian O.iKL 0.10, 0.0.8. 0,09, 
B ru g g cr  1, 0.98. 0.99, Flektr .  n. S. 
0.27. G az y  25 . '  26, 25. 24.50. 24.75,
24.52. 24.10, 24. 25.75. Gazy zachód. 
7. 7.20. 7.25. 7.15. 7.10, G ioolina 1.92, 
1.95, 1.94, 1.95. Gazociągi 0.30, 0.32, 
Ja w o rz n o  (100) 30 (25) 33, 32.50, 
32.75, 32. 32.25 (dr.) 36. 35.75. 36. 
Len 1.35, z przedni. 1.95, 1.90. Nobel 
2.50. 2.25. O lkusz 0.58. 0.60, 0.6,3, 
0.64. 0.65. 0.66. P rz e w o r .k  im 2»>5. 
Sdióiii 121, 120, W ęglów ki ().n.3',/i,
0.04.

G iełda zbożowa.
L w ó w , 14. maja. 

W  ruchu giełdowy ni i pozagh. f 
dow> m zupełna stagnacja . IJar ł/o 
sitna podaż przy zdrni-łnym braku 
popytu. Spo rady czn a  transakcja  w 
życic.  T end enc ja  utrzym ana. Us: <>■ 
sobienic bez ochoty.

G i efdif p  o zai i iwwsk i t
PRZEJKllCŁDA WARSZAWSKA, -

B P .  0.55; C icg ieB ki  0.75:, Z:g.;e 
i iicw ski 13.25; Ciiodorów 0.25; P a ­
ró w . 0.50; Nafta 0.75 ; D olary  5.18 i

g i e ł d a  w a r s z a w s k a . 
W a r s z a w a .  (RAT.). Notowania z 

14. maja . G o tó w k a ;  D olary  5.18. 
5.21, 5.16. funty szterl. 22.65, 22.6,3, 
22.44. C zeki:  B c lg ja  25.50, 25.40,
25.52, 25.28, Holamdja 194. 194.97.
192.05, L ond yn  22.62. 22.09, 22.56,
N ow y Jo rk  5 .1 S L .  5.18. 5.21. 5.16, 
P a r y ż  30.20, 30.35. 30.05. P ra g a
15.25. 15.32, 15.18. Sz.wajcar.fti 91.85, 
92.30, 91.40. W ied e ń  7 .3 2 K , 7.35, 
7.28, W ło c h y  23.10, 23.20, 23. B o n y

zło te  z.70. 0.75, 8%  pożyczka 8, 
_ M iljonów ka 0.50, 0.40. P o ż y cz k a  do­

larow a 2.75, 2.95.
PRZEDG1EŁDA KRAKOM SRA.

B P .  0 .62; Ćmie i ó w  1.17; Ziele­
niew ski 14.60; Cegielski 0.86; S ie r ­
sza górn. 7 .S5; Ciiodorów 6.75; C h y ­
bie 9.40; Ja w o rz n o  31.

T en d en c ja  utrzym ana.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, (P A T .) .  Notowania z 14. 
maja. Holandja 2 1 1 ^ ,  N ow y Jo rk  
564 'A, Londyn 24.67, P a r y ż  32.30, 
Mediolan 25.10, P ra g a  16.55, B ud a­
peszt 0.0060, B u k a re sz t  2.85, B e l ­
grad 7, Softa 4.10, W ied eń  0.0079 >4. 

O B R O T Y  R Y  l A T N E .

L w ó w . 14. maja. 
Dziś w  dalszym  ciągu tendencja  

cłiwie&ia, c e n y  zmieniają się o 3 0 — 
40 tys. przy dolarach. O b ró t  średni.

D olary  amer. 9390— 9400 tys., 
dolary kanad. 8800— 9000 tys..  kar. 
czeskie 2 7 0 - 2 7 2  tys., leje  46500—  
47000, franki fran c .  590—6000 tys.,  
franki szw aic .  1700— 1800, kiuD- szt. 
40— 41 m. Z ło to ;  20 kor. 40— 41 m„ 
20 frk. 38—39 m .( 20 mrk. 4 6 B — 
4 ' 1'- m., 10 rubl. 5 0 —51 m. S r e b r o t  
kor. austr . 680— 700 ty s ., 5 kor. 3400 
—3600  t3rs„ f loreny 1700—1800 ty s ., 

. ruble 3000— 3180 tys.,  kopiejki za 
rubel 1200— 1300 tys.

l y L  — 1 1 , (> t ro w ie ck ic  1 1 L ,  Z ie­
leniewski 14 -15, Chodoró.w 

do 7, . . . . . .  .. " ,

kąpieli minor i ln y J i  borow iiow ycli ani-z
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K Kostynowicz.

Sztuka plastyczna 
i jej aktualność,

A 1- ^
t, 1 (D okończenie. a

L w ó w , 13. maja.
Dorów.nujac a i ty s tę  z kupcem 

Ł s lS m  oczy w iśc ie  daleki od propa- 
2°vva.n ja m alow ania na „ h a n J d ’1.
I r fysta  jednak, m a jąc  rynek,, na 
którym zby w a sv c dzielą, ma do 

kspozycji  w arunki finansowe dla 
TUszcj sw ej pracy , a nie ogląda.ąc 

na dzień dzisiejszy, może oddać 
■9 ipracy w yzw olone j o cechach 
"fórczych . a w y ch od ząc  poza rzc- 

kiiosio i przeciętność, będzie tr.ó.?I 
■'TeJniać sw e zadania. P rz e z  zrze ­
szanie sie i organizac ję  w ytw arza  
Społeczność, p odstaw ę bytu i pra- 

zabierania głosu. C z a sy  szkół 
' J J ^ a r s k i J 1 m inęły, niema wielkich 

k łyceu szow , czy S fo rzów , kió- 
!'zyby m alarza  dla s w y ch  festynów  
j Pałaców  czy  g ro b o w c ó w  potrze­

p a l i ,  sztuka jednak jako taka 
'J każdej skali ipo'wołana jest stale 

spełniania s w y ch  zadań. Naj-bar- 
, dziej w y ch ylon e  z ró w n ow ag i pau- 
srw o, ja k  Rosia zdołało  się zrzc-  
Y-Yć w wielką org an izac ję  ..Rabis*',- 
y^M Sajac w siebie w sz y stk ie  dzie­
c i n y  sztuki i rzemiosł a r ty s ty o z -  
jWeli, s ięg a jąc  sw ym i ludźmi w sz ę­
dzie, g ra ją c  praw ic  p ierw sze  sk rzy - 
,,L]e w dziedzinie n a jn ow szy ch  prą­
dów. Niemcy ani na chwilę nie dały 
?fSiucić sic ze s v e g o  stanow iska , 
' ^ c  przebojem , w y t w a r z a ją c  lub 
^ s ia d u ją c  umiejętnie p rąd y  n o w o i  
Cz©sności w sztuce d ek o racy jn e j ,  
Czy sztalugow ej, W ło c i iy  rUę ustały 
ahi na chwiję.

I ran c ja  po wielkich wstrząśtih:- 
^jach w ojennyph u sp o k o iw sz y  się 
'"oco w e k s tra w a g a n c ja c h  m o d e r- 

'tyczn ych , docjaga do możliwie 
^Ysokich sfer sw a sztukę p lastycz- 

^ '^ m ż d e M z i e d z i n i e ^ M i a ^ ^ k n ^

szaw a f>ddawna poza. dużym .Sala
nem ma kilka w y s ta w  pryw atnych 
stałych, K rak ó w  posiada ich kilka 
(Salon S z i r k i ,  Akropolis itd.), Po 
znań, Lódź, W ilno m ają  w ystaw ę" 
doskonałe  prosperującą, L w ó w - j e ­
dynie nie  może stanąć na sw ych  
nogach i za jąć  - właściwego- stu no­
wi--ka. P r z y c z y n ę  tego dopatruję się 
bezw zględnie w braku odpowiednie 
go lokalu. B o lączka  ta Kddawfca 
;e.st piętą Achillesow ą, ą w szelk ie  
u r a n i a  o w y tw o rzen ie  dla prze­
szło 200-u tysięcznej rzeszy  „ P rz y -  

•. tku sztuki? spe łz ły  d otychczas 
na nriczem. Szum nie  nazwany- , .Pa- 

j S z tu k i"  mimo jego  przcznacze- 
' l a ,  nazw y i tradycji,  został na u- 

fngi Mcrkutea#) oddany. Z laski 
;ellynic mogą m alarze  raz na rok 
znaleźć tamże odpowiednią lokację  
dla sw ych  prac. poza tom zmuszeni 
są sami s w e  prace  w  pracow niach 
oglądać lub od . czasu do czasu w 
formie h etakom b Sz tu ce  w k a ta ­
kum bach T o w . Sztuki umieszczać. 
B ra k  lokalu zatem uniemożliwia 
uruchomienie ż y c ia  a r ty s ty cz n e g o  
na w iększą skale , wiąże malarza, 
rzeźbiarza, c z y  też grafika, nie do­
puszcza do zaproszeń zw iązków  
z mia$t innych, a na jg łów niejsze  —  
uniemożliwia zadzierzgnięcie  silne­
go w ęzła  m ie d z ?  a r ty s tą  a publicz- 
n ośc ją  i spełnianie tych  w szystkich  
zadań, k tó re ,  jak  w y ż e j  wspomnia­
łem. sztuka w sw em  założeniu no­
si. D latego też obow iązkiem  istnie­
ją c y c h  już organizacji  w. dziedzinie 
sztuki p lasty czne j je s t  p o m yśleć  o 
s ta łe j  p lacó w ce  i pomieszczeniu sie. 
zużytkow anie  w sz y stk ich  możli­
w ych w arunków , sprężyn  i argu­
m entów dla zdobycia  4 w y tw o r z e ­
nia lokalu, k tó ry b y  pod każdy ą. 
wziględóm ...ódppwładał. j  U t^ | g ń i 
dalej, że sztukę poza je j  idealną 
stroŁą powkrnio się zw iąz ać  z 
wszystkimi odłamami, z w iąz k am i . 
i organizacjam i, k tó re  z nią pew ną 
s ty czn o ść  posiadają, dla wytworze,- 
nia szerokie j p odstaw y j p ow ażne j i

jp o zy c ji , -a  - taMtf ;  litografia w
w odoy a a r ty s ty cz n a ,  s to larstw o i 
sp rzę tars tw c  a r ty s ty cz n e ,  s n y ce r ­
stwo, tąpiceistw o. d ek o rac ja ,  k a - ’ 
micniarstwo, w y tw o ry  szkół zaw o­
d ow ych, średnich i ludowych. Co 
za-„szeroka skalę i zadania m iałaby  
przcę : sobą"" J e g o  rodzaju -organiza­
cja, k tóraby  chcia ła  i mogła zespo- 
!rq \Y .sobie w szystk ie  dążności a r ­
ty s ty cz n e  j nad ać  im formę i styl.

Najbliższą jednak koniecznością 
i te :Dov'ieoziafbym „  obow iązkiem  
narodowymi i politycznym jest oa- 
praw-hemc d o ty ch czaso w ego  zła i u- 
rządzanio wielkich w y s ta w  o s w n '1- 
polskicli, w  czasie  T a r g ó w  wscnod- 
nicli. Jeże li  „zagapiło się‘‘ P a ła c  
Sztuki tamże, to obow iązkiem byfo 
postaranie się o odpowiedni locum 
dla eksp onatów  a r ty s ty cz n y c h .  LLi­
rę w ygiąd  1 ch a rak ter  T a rg ó w  
wschodnich podnieść tylko mogn. 
W  czasie , gdy z jeżdżała do Lw ow a 
ludzie ze wschodu- i zachodu, z F ior­
dów i k ra jó w  k w itn ą cy ch  .poina- 
rańaz, gdzie m ó w i sie potem o do­
sk on ałym  wosku polskim, nafcie, 

mz-e. kłodach łódzkich pastach do 
obuwia i batikach. o m aszy n a ch  
czy też o francuskich encyklope­
diach i dzie łach  o sztuce p r z e l a ­
nych przez w y d aw n ic tw a Coiin*a 
w  P a ry ż u ,  aż tu dla interesu i r e ­
k lam y przyw ozi, to o sztuce pol­
skiej,  o je j  kulttuze. o mafai/.aeh. 
rzeźbiarzach. grafikach itp. nic sic 
nie m ów i! Je s te ś m y  albo zbyt 
skromni, albo ty p o w o  niepoprawni.

Czas  jednak naw rócić  i zaiąć 
należne sobie s ta n o v ic k o .  Nic o- 
p u sS c ą łć  sposobności  ob jaw iania  
życia i w tej dziedzinie egzystenc j i  
narodu. Wędko?--* mego zdania m -  
Winno się w y tw o r z y ć  ogrom ny ko­
mitet ob y w ate lsk o  - a r t y s t y c z n y , 
w sz y stk ie  od łam y (nie wiele ich tu) 
zrzeszy ć ,  w ciąg n ą ć  do w spółdziała­
nia finansjere  m ie jscow ą, poproś!u 
w y tw o r z y ć  T o w . akc.. - w e jść  w 
kontakt z D y re k c ją  T a r g ó w  wschód 
nich,. . w y k o rz y s ta ć  je j  organizac ję

4 1 *  przeprow adzenia d ow onnlej re­
k lam y i urządzić ogrom ną w sz ech ­
polską w ystaw ę. W y sta w a  taka po­
winna się mieścić ma Targach  w sch  ,  
powinna s tanow ić  moment atrakcu, 
a nieprawdą jest, jakoby kupiec czy 
c ieKaw y p rz y b y sz  obojętnie przej­
dzie obok lokalików -którym może 
w yp ocząć  i z jiaieść estety czn ą  roz­
ryw kę. Na w y staw ie  takici w jednej 
sali o d b y w a łb y  się mogły d y sk re t­
ne  k o n c e r ty  kameralne, tyipcin 1 
w artośc ią  odpowiadające środow i­
sku, zw iedza jący  znaieść .powinien 
sw ój dziennik, a równocześnie za tę 
znikom ą dia niego cenę  w m ar­
kach poiskich nabyć dzieło i pa­
miątkę czy  też tow ar. Nic w y o b ra ­
żam sobie, ab y  finansowo przy* 'u- 
imeiętnom zaaranżow aniu rzecz ta­
ka  udać sie nie miała, a jako przy­
kład przypomnę, żc urządzenie w y ­
staw y  w P a łacu  sztuki r. z. przy 
frekw encji  tylko L w ow a ix>kryf 
7. nad w y żk a  p ierw szy  dzień, to ies f  
jej otw arcie . Do akc.it powdn.no się 
z ab rać  natychm iast a powo-łary do 
tego test w pierwszej linii Związek 
’ -łąstyków. oraz T ow . Sztuk P ię k ­
nych'.

N a jżyw otn ie jszą  jednak je.,t spra­
wa przebudzenia sie z aęmi:, czy  
o b a w y  przed trudnościami L wy- 
twtywenie warunków , w którycb^y 
sztuka plastyczna stale rozw ijać  się 
mogła. ? to przez utworzenie ckJio- 
wied-iiego miejsca w centrum mia­
sta dla wystawą przez w y w o ły w a ­
nie i w y tw arzan ie  pewnych wyda­
rzeń w święcie sztuki, przez n ó -  . 
w ifn ic  i pisanie o nici. przez usilne 
WTchoww-wanie . społeczeństw a. — 
przez pobudzanie w szystk ich  jego 
stopni i organizacji,  p rz e z "ó d c z y k "  
•o •:<!/tucr w srkoła-ch i ' 'ź r S r h ^ ic l t  
w’yc1>ow:;i\vczvcli iednein słowom 
trzoba dać w' t'óg. nieść słow-o 
i w ’,uw orzyć czyn. na co nas prze­
cie stać.

o g ł o s z e n i a .
K V J i A T E T < K .

, P- 2P4/M Edykt, Onufry Irzyk z Bu- 
|VKi Niżnej, przebywający obecnie w A-

I.Dcc, pozbawiony został częściow
^|asnowoIności z powodu m arnotraw - 
D V3, Doradca ustanowkrno Lucia *to u - 

c z Butelki Niżnej. 2866-3
. Sąd pow iatow y. Oddział IV. 
G ry n ia , 10. października 1923.

^ rvłcz- P . 211/23/8. Nad M arją Saw ran 
, wołohur zaw ieszono kuratelę z powo- 
y choroby um ysłow ej. Kuratorem  jej 

$1tio nono O feksę Saw rana. 3016 
„ Sąd powiatowy. OddziaJ III. 
Uębrka, dnia 28 lutego 1924. 

c/„vCz. P- 213/23/9. Nad Eliaszem  W nw - 
z Chlebow ie W ielkich zawbe- 

s C ° . k ,,ralelę z pow’i>du "choroby iimv- 
\Vi iih  P a s s ie  Wowczaik z Chlebowie 

wkich ustanowiono jeco  kuratorką.
.^>d pow iatow y. Od<ŁziaI III.

Dobrka, dnia 28 lutego 1924. 3047

4.1 T E  O R W I E S Z U Z E M  I.

O l,? . I. 229/23/7. Edykt. Powód Michał 
k-an Vy w-ntóst skargę przeciw  Poz- 

)Ką&̂ niu Dłeksie H aw rylcc i Michałow i 
SUji*3 o  625 doi, Audjcnęja została wy- 

>V̂ tR ? na na 3. czerw ca 1924 godz 11 bl 
ttojjm*1 sądzie biuTO 2. Poniew aż nwejsce 

s b on y pozw anej jest nieznane 
się Dra W anicka adwc w 

^Yślu kuratorom, który j» będzie 
na jej koszt i m ebezp«cczcm  

t8je doptiki ona sama się nic staw i i 
ustanowi pełnomocnika. 29)1

p ^^d okręgowy, (>ddział I.
P&mysi, dnia 7 kwietnbi 1924,

^  ?• 1 C. 406/24/1. Edykt. Pow ód Ja -  
W L(J j e r  wniósł skargę przeciw poz- 

J Kalnuinowi Rtngłerow j o 150 do­

larów . A id jen c ja  została  w yznaczona 
na 15 maja 1924 godz. 9 w tym sądzie, 
bjuro Nr. 4. Poniew aż m iejsce pobytu 
strony p ozw anej jest n-iezinane, ustana­
wia sic Dra S tern a  adw okata w P rze­
myślu kuratorem , który  ją będzie zastę- 
pow-at nai je j koszt i niebezpieczeństw o 
dopóki ona sam a się nie staw i i nic u. 
stanow i pełnom ocnika. 2950

Sąd okręgow y, Oddział I.
Przem yśl, dnia 29 kw ietnia 1924.

C. I. 216/24/1. Edykt. Strona powo­
dowa M ichał i Ferdynand Kalisz w S a s- 
s-owiu wmiosła skargę przeciw  stronic 
pozwanej mew. z pnojsca pobytu W a r  
syfowi Fedorow iczow i i Teodorow i F e­
dorow iczow i o w łasność i intabulację 
gruntu do L. czynn. C. 1. 216, e4, An­
i/omija ik> ustnej rozprawy została \vyr- 
^naczona na 30 m aja 1924 goaz. 9 przed 
poi. w tym sądzie biuro Nr. 17. Ponie­
waż m iejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanaw ia się dla obu 
idw. Dra F. Grubera w Złoczow ie ku- 
ratorum, który  ją  hędzic zastępow a! na 
,ui koszit i nicbo-tpieczenstwo dotąd, 
uojióki ima sarna się nic staw i i n ic  u 
stanow i połnomocn.ka.

2962

U  F  A  1) Ł  O Ś C 1.

Sa  3/24/1. E d ykt iigodofwy. O tw arcie 
postępow anie ugodowego do majątku 
Sam uela W jd rjeh a  w ląścicieia handlu 
żela/a we L w ow ie (P lac Krakow ski 
29). Kom isarz ugodowy S . S . o. l/h. Z yg­
munt Hahn sądu okręg. cyw . v o  Lw o­
wie. Zarządcy ugooowy Dr. Zy«munt 
Atlas adw okat we Lw ow ie. Audiencja 
do zaw arcia ugody w wymienionym 
sądzie bioj-o Nr, 18 dn-:a 10. CźOrwsa 
1924 o godz. 11 przedpołud. C zasokres 
do zgłoszenie w ierzytelsiości do 2. czer­
wca 1924. 3060

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8. maja 1924.

r ? ? A V T s t TT1F f f?"*V ̂ 1 1 .

T  237/23/3. Edykt. Mieli it Somjyil syn 
Eustachego i Man-jl ur 7 października 
1884 zaiinieszkaty w Kablem ożeniony z 
Antoniną Pop: k odszedł na w ojnę w r 
1917 jako żołnierz 55 pp. dostał się dc 

-nięwoli ro sy jsk ie j i itd tegc czasu niema, 
o iwn w iadom ości. O głasza się. w ezw a­
nie aby udzic'ono wiadomość; o zagi­
nionym tut. sądowi lub obnmc\' węzła 
m ałżeńskiego D row i Goldschlagov i ad­
w okatow i w B rzeżaiY ch  do 6^m«*sięcy 
od daty ogłoszenia, ti, do ctaf 15 c z e r­
w ca 1924. 3053

Sąd' okręg o w y,-
Brzeżany, drua 6 grudnia 1923.
T. 17/24/4. G iticl Strubel, urołizr/iia 

w Bruchualu w rosa 1863. zm ąrła w 
1920 w Kn/ikowie. Celem udowodnienia 
śm ierci wzyyra się, by do 3 m iesięcy 
od oglyszęnia udzielono wiadomości 
Sądowi albo atiw. Drowi Scihwarzowi 
we Lwowie.

Sąd okręgow y cywa. Oddział VII.
L'wów d.óa 3 m arca 1924. 3037'

T. 373/23/5. Teodor dacento, urodzo­
ny w  Bródkach 1S80. jako żołnierz 
austr. zaginał od 1914. Celem uznawa 
go za zmariefO, wzyww się, by do pół 
roku od ogłoszenia udziolouo wiadonło- 
ści o mm Sądowi albo kuratorow i Dr. 
RMiiuernwi adw. we Lw ow ie.

Sąd okręgowy cvw .. Oddział VII.
Lwów dnia 24. lutego 1924. 3056

* T  IV. 117/23/8. Damian B rd a, urodzo­
ny w W ierchom 11 W ielk iej 1886, żoańw z 
austrjacki, zaginą* v n-jewoli m oskiew­
skie j od 1918. W d rażając postępow anie 
celem  uznania go zm ?r ,ym w zyw a sję 
o  ud^cleu je o nim w iądołrości tutejsze­
mu Sadow i. Po 6 m iesiącach od tęgo o- 
gtoszenia, na potiowm?. prośbę wyda sHę 
0 1 'zcczem e. 30J2

Sąd o k r ę g o w y .  Oddział IV.
Nowy S ącz , 14 kw ietnia 1924.

T  4 ! 8 ,? 3 ,4. Iwan Ka.kla. urodzony 
1875 \v Poddębcach. jak<V ier./ec austria­
cki miął umrzeć na Syberii u r. 1920. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się. bv do pół roku od ogłoszeniu u- 
dzielono w-i.adonmścl o nim Sądowi lub 
kuratorow i Dr. Józefow i Juranow i ad­
wokatowi we Lw ow ie.

Sad o kręg iw y.
Lw ów  dnia 11. października 1923; 3(155

T. 1 (..24. Edvikt. Antoni Srliitlrz syn 
Jeflii i .Marji. urodzony w Dolinie dnia
16. kw ietn.a 1881 i fani zam ieszkały- 
rzyrn. kat. wolny, jako jeniec w yw iej 
Gony do Rosji przybyw ał tam do roku 
1920. a odtąd zaginął. Ceiein uznania jto 
za zm arłego, wzywa s-ę by wiadomo­
ści e nim udzłolono Drowi Muszynskio- 
mu lub tut. Sądowi, który po roku wy­
da ostateczne orzeczenie.

Są i  okręgowy.
S try j 31. marca 1924. 3006

T. IV. 159/23/9. Józęf Gónii. urodzo­
ny w. Kasince M atej 1878, żołnierz au- 
Stir.vj«ckl, zaginął na froncie  wlosKirr 
1915 O d ra ż a ją c  lostępow m ia;, celem u- 
znania go zmarłym, w zyw a się o udzic- 
leiuc o nim :v1adomośęl tutejszemu s ą -  
dowl P o  6 m iesiącach na ponowną pro­
śbę wyda się  orzeczenie. .304?

Sąd okręgowy, Oodzial IV.
Nowy Sącz, 7 niaja 1924.

T. 296/23. R oeą H erzhaft \yniosu o 
uznanie Samuela h crz h a fia  za zinarłcg<v 
Z przeprow adzonych dodiodzcń wyni­
ka. żc Samuel H erzhaft zastał w . sierp­
niu 1914 pow ołany do armji austrjackóej 
i w yruszył nn front i od tego czasu nid 
ma o i.wn żadnej wiadomość:, zai JjCKłz11 
więc doiw /cnianie, żc nie żyje. W d rata  
s ię  po itępow .tiiip ęclem  nz 11 unią za zm K  
tego Sam uela H erzliafta. W ydaje się we* 
zwanie abv u d S E o n o  Sijdaw i lu|j ku­
ratorow i Rudoiiow i Jack o  wsKTrarwó adw,' 
w Sam borze wiadomości ‘'a d  tutejszyi 
V: ponowną prośbę po drrfu 1 Hstopadai
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Dostarcza  ze składu we Lwowie:
Kompletne urządzenia młynów, WALCE DAVERIO  Zurych. —  ŁUSZCZARKI 
„M ARS“ patent KASPAR, oryg. gazę szwajcarską marki „REIFF FRANCK", 

TU RBINy Francisa, motory DIESLA, lokomobile i t. p.

PodlBslfieqo Sil.
T e l. 413, 123&, 1088 

A d re s  te le gra m ó w  
„ I H tG "  L W Ó W ,

1924 rozstrzygnie o uznaniu za zniartc- 
ŁO. 3044

Są<l okręgow y.
Sam bor, 26 lutego 1924.
T. 48/24/2. Zarządzenie poslęnow aiyą 

celem  uznania za zmarłego, Dominik 
Nicwczas syji Pkiltn , ur<yJ/t>n.\ C zort- 
KÓ\y S ia ry  1875. były żołnierz austria­
cki, brat udziat w wojnie św iatow ej po- 
czeni ślad za niim zaginał. W drażając 
Postępow anie celem uznania go za zmnr 
Jego, w zyw a się o powiadomienie sadu 
lub km aton a Dr. B łe jch cra  w Czoriko- 
\,V)e do 24) listopada 1924. 3009

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
C zotków , dnia 9 maja 1924.

T . IV. 173/23/4. Edykt. Jam Św ierz  z 
K orczyny (powiat G orlice) urodzony 19 
Sierpnia 1882 uezestpik wojny św iatow ej, 
popadł w niewolę w łoską, skąd osta­
tnią dat o sobie wiadom ość w styczniu 
ij919. W d rażając na prośbę M arji Ś w ie- 
tzow ej postępow anie cclcni uz-nada za­
ginionego za zimurtcgo, w ydaje się ogól- 
tie w ezw anie aby do sześciu m iesięcy 
dd dnia ogłoszenia edyktu udLwcIomo 
podpisanemu sądowi: weedomości o zagi- 
tuonyin, którego w zyw a się aby przed 
podpisanym sądem staw ił się lub uw ia­
domił i) sweni życiu poczein sąd roz- 
itrzyguie o wniosku. 3010

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasło , dnia 22 lutego 1924.

r  J  R M T.

Firm. 1221. Rg. A. II. 152. Zmiany 
ikityczągir firmy iuż w pisanej. Do re je ­
stru wpisano dnia 30 sierpnia 1923. S ie ­
dziba łirm y: Lw ów . Brzm ienie iirm y: 
Dom handlowy i importów y M ieczy­
sław S z cn  et Coijin., Ska Komtnidyto- 
wa. Zmiany u cl iw a tą spólMijjtów z 30 
czerw ca 1923 ik .stanowiono rozw iąza­
lne i likw idację spółki. Likwidatorem 
wybrano Szczęsnego d ońsk ieg o , który 
firinę podpisywać będzie z dodatkiem 
w skazującym  na likw idację. 2909

Sąd okręgow y iaiko Iia idl. Oddz. IV. 
Lw ów . dnia 24 lipca 1923.

L. cz. firm. 1398/Rg. B. I. 352. Zmia­
ny dotyczące firm y już wpisanej. Do 
rejestru wpisano dnia 20 w rześnia 1923. 
Siedziba firm y: W arszaw a, oddział we 
Lw ow ie. Brzm ienie firm y: T o w arzy­
stw o akcyjne ubezpieczeń Vlta. Zmial 
ny: M aksym ilian W egner, dyrektor od­
działu we Lw ow ie ustąpił. Dyrektorem  
oddziału we Lw ow ie został Jaro sław  
Dkstl we Lwowie, ul. Kopernika 10.

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV. 
Lw ów , dmia 6 września 1923. 2910

Firm . 310/23. Oddz. A. 253. Zmiany i 
lo d atk i odnoszące się do wpisanych już 

re jestrze handlowym firm kupców po­
jedynczych i spółek. Do rejestru od- 
llzral A. w ciągnięto co następuje. Siedzi- 
fa  firm y: Zakładu głównego Budapeszt. 
Brzmienie firm y: Zygmunt Klein. Zakład 
feljalny: Stanisław ów . Prokura udzielo­
na Fryderykow i Frttschpw i w Delatyuie 
fcygasła. Dzień wpisu 15 stycznia 1924. 

Sąd okręgow y j. handl. Oddział II. 
Stanisław ów , d. 2 grudnia 1923. 2819

Firm. 1794. Rg. A V 65. W pis iinny 
spólkowej. Do re jestru  wpisano dnia 15 
grudnia 1923. Siedziba firm y: .Lwów, 
ul. Łyczakow ska 6. Brzm ienie firm y: 
Lwowskja fatbryka Szparteńł? M. R o- 
sen & M. Schreiber. Przedm iot przed­
siębiorstw a: a) w yrób szparterji suro­
w ej i apretow anei, b) kupno drzewo­
stanów oraz wszelkich m aterjalów  po­
trzebnych do wyrobu szparte-rji; c) 
hanćei w ew nętrzny i zew nętrzny szpar 
terją . Czas trw ania spółki: nieograni­
czony. Forma prawna spółki: Jaw na

• spółka handlowa od dnia wpisu w  re­
jestr Iiandlowy. .Jawnymi spójnikami

są : M aks Rosen kupiec we Lw ow ie ul. 
Haiusncra 1 la  i M ieczysław  Józef 
Schreiber, przem ysłow iec we Lw ow ie, 
ul. Tarnow skiego 26. Podpis firmy na­
stąpi w ten sposób, żc pod1 w ydruko- 
wancin, wypisanym, lub stasupilją wy- 
ctśnietoni brzmieniem firm y uniioscćzą 
sw e łączne podpisy dwaj spólnicy.

Sąd  okręgow y iako* handl.. O. IV.
Lwów' d n a 4. grudniu 1923. 2747
Finn. 1816. Rg. B  I ,326. Zmiany do­

tyczące firmy spólkow ej już wpisanej. 
Do rejestru w f sann diria 20. grudnia 
1923. Siedziba firm y: W arszaw a, fflja
w e Lw ow ie. Brzm ienie firm y: Bank 
Zjednoczonych Ziem Polskich . Spółka 
akcyjna. Zm iany: Prokurę nadano Dr. 
W ładysław ow i Geppertowi.

Sąd okręgow y jako handl.. O. IV.
Lwów dnia 7. grudn/a 1923, 2744
Film. 1332. Rg. C VI 247. Zmiany 

dotyczące firmy j>uż wpisanej. Do re je ­
stru wpisano onia 30. sierpnia 1923. 
Siedziba firm y: Lwów. Brzm ienie fir­
my: Lcopoli, P ierw sza krajow a fab ry­
ka bielizny, spółka z ogr. odpow iedzial- 
i,ością. Zm iany: Zawiadowca. Beniamin 
Sucliestow  ustąpił. Zawiadowcami zo­
stali: Osrasz Markus W ohl i Fryd eryk 
Philipp, przem ysłow cy w c Lw ow ie.

Sąd okręgow y jako handl., O. IV.
Lw ów  dnia 18. sierpnia 1923. 2738
Firm . 170/23. Rg. B . I. 43. Zmiany i 

dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze  handlowym firm spółek ak­
cy jnych . Do rejestru Oddział B  w cią­
gnięto co  następuje: Siedziba fin n y :
Stanisław ów . Brzmioiuc firm y: Zakłady 
dla przemysłu drzewnego, Spółka ak- 
e j jn a  w Stam slaw ciw ie. D yrektorow ie: 
Romuald Jurkiewicz i Stanisław  Jaiey- 
ifecz w ystąpili. a w m iejsce ich został 
w ybrany Ernest G laser. D ata wpisu: 
36 lipca 1923. 2801

Sąd okręgow y jako hatidl. Oddz. II.
Stanisław ów , dnia 3 lipca 1923.

Firm . 95. Rg. A IV 42. Zmiany do­
tyczące firmy spólkow ej już wpisanej. 
Do re jestru  wpisano dnia 11. lutego 
1924: Siedziba fir.ny: Lubaczów .
Brzm ienie firm y: H crzbcrg i Jo iies,
handel m aterjalów  bu.Iowianych. Zmia­
ny : Siedzibą firm y je s t odtąd: Lw ów , 
ul. Kopernika 16.

Sad  okręgow y jako handl., O. IV.
Lwów dnia 21. stycznia 1924. 2741

F irn . 211. Rg. A IV 263. W ykreśle­
nie firm y. W ykreślono z rejestru  dana 
20. lutego 1924 z powodu zaniechania 
przedsiębiorstw a: Siedziba iirm y:
Lw ów , Zygniuntow ska 15. Brzm ienie 
firm y: Albert i M aurycy Agid.

Sąd okręgow y jako  band!., O. IV.
Lwów dnia 13. bitego 1924. 2748

Firm. 8. Rg. A V 74. W pis firmy 
spóikowei. Do roj estru wpisano dnia 22. 
stycznia 1924: Siedziba firm y: Lw ów , 
ul. G ródecka 11. Brzm ienie firm y: A- 
dolf Karl i Ska, handel chmielem we 
1 w onie. Przedm iot przedsiębiorstw a: 
kupno i sprzedaż chmielu oraz artyku­
łów brow arniczych. Czas trw ania spół­
ki nieograniczony. Form a prawna spół­
ki: Jaw na spółka handlowa od 1 sty ­
cznia 1924. Jaw ni spóln icy: Adolf Karl 
i M enaseiio Srul B a r  dbasz.' kupcy we 
Lwowie, ul. G ródecka 11. Podpis iirmy 
następuje w ten sposób, że ood brzm ie­
niom firm y wypfeanem, lub w yciśnię­
te m pieczęcią, a mieszczą sw ój podpis 
którykolw iek ze spólników.
Sąd okręgow y jako handl., Oddział IV.

Lw ów  dnia 3. stycznia 1924. 2Ó15
Firm . 1914. Rg. C VII 106. Zmiany 

dotyczące firmy spółkow ej już w pisa­
nej. Do rejestru wpisano dnia 30. sty­
cznia 1924; Siedziba firm y: Lwów.

Brzm ienie firm y: ..Lw ow ska Olejow nia 
Olpok". spółka z ugrali, odpow. n c  
Lw ow ie. Zmiany: Umową zdziałaną we 
formie aktu notarialnego z 18. grudnia 
1923 L. rep. 29580 /.mieniono postano­
wienia arb IV., V.. VI.. \ II.. IX., X.. XI. 
i XIiI. pierw o Ł cg p  koijyąktu spółki z 
50 stycznia 1920 I.. rop. 91240 i dodano 
art. XVII. Kapitał /akhtdowy spółki 
r  ldwyższ cno a kw oty 7.500.000 mp, na 
kw otę 200 milionów nip. w całości 
wpłaconą. Spółka nu odtąd 3. zaw ia­
dowców. Lr/echu z a w iadowca ustań o- 
wdono adw. Dra Karola Peezenika. ul. 
S łow ackiego zamies/kul ego. Podpis fir­
my następuje- w ten sposób, żc pod w y- 
1 isanem, w yciśnietem. \\ ydrukr.w aiiein 
lub wybiłem  lirzmieinem firmy umiesz­
czała swe podpisy którzykoiw iek da a j 
zaw iadow cy.

Są.i o a ic u w w  jako haiKll.. O. IV. 
Lw ów  dnia 9. stycznia 1924. 2912
f irn u  1517 Rg. A V 44. W pis fermy 

«■.półkow ej. Do re,estru wpisano d ifa  
18. października 1923; Siedziba firmy: 
Lw ów . a!. Łyczakow ska 1. 132. Brzm ie­
nie firm y: Młyn w alcow y „Zosia" ju l- 
jusz Kretz i Leon Schneid we Lw o.vic. 
Przedm iot przedsiębiorstw a: w  brzm ie­
niu firmy. Czas trw ania: niieoęrrantcg> 
ny. Form a praw na spółki: Jaw na spół­
ka handlowa od 15. października 1923. 
Jaw nym i spó'mJkami są : Juljusz Kretz 
i Leon Schnekl w c Lw ow ie zamieszkali. 
Podpis firm y: nastąpi w ten sposób, że 
pod brzmieniem firm y umieszczą swe 
łączne podpisy dwaj spólnicy.

Sąd okręgow y iako handl. Oddz. IV.-.
Lw ów  dnia. 8. października 1923. 2914 

Firm . 271/23. S to  w. I 189. Zmiamy i 
dodatki do w-cisiłii.rch już firm stow a­
rzyszeń. W pisano w rejestrze  stow a­
rzyszeń zarobkow ych i gospodarczych. 
Siedziba stow arzyszenia: Stanisław ów . 
Brzm ienie firm y: „W zajcm ua P o m ic " . 
stow arzyszenie zaroi. z ogr. poręba w 
Stanisław ow ie. Na wabieni zgrom adzc- 
ińu członków  stew arzysronia odbytem 
dnia 24. wzgl. 29. sierpnia 1922 uchwa­
lono rozw iązanie stew urzpszonia i li­
kw idację tegoż. Brzmioiii-e fermy l>kwi- 
<kicj|iiej „Wlzajeuma P o m jc "  stow a­
rzyszenie zarejestrow ano z ogr. poręką 
w Stanisław ow ie w likw idący. Likw i­
datorami wybrani zostali: Dawid llu- 
lowńtz proloisor giam&izjainy i Broni­
sław  G elehrter urzędnik Banku hipo­
tecznego. obuj zamieszkali w S tan isła ­
wowie, którzy fitm-.; likw idacyjną pod­
pisyw ać będą w ten sposób, że pod 
firmą stow arzyszenia z dodatkiem „w 
blrw .dacji" Likwidatorzy skreślą s we 
pełno imiona i nazwiska. Dotyehczia- 
sow ych członków zarządu skreśla  się.

W vr/\ Je k  -stow arzyszeiiia wzywa sl(>’ 
ażeby ze swoi etui pretensjami do 
w ar/yszciiia zgłaszali się. Dzień wl**8,
17. października !923.

Sąd okręgow y jako handl.. O. U- n1 
Stanisław ów  dii. 12 pażJz. 1925. Fi ' 
1 jrni. 113. Rg. C. V. 245. Zmiany do* 

l ic z ą c e  lii lny spój ku w ej luz. w pisań*).- 
Do re jestru  v. pisano dnia 12. iute£:;
1924: S jcd z ita  Iirm y: Lwu w. UrzniiflOK 
firmy : „Laktva“ spółka z ogrmi, odp*1̂ ' 
Zmiany : Uchw alą W alnego Zgromadź*’ 
nia z 27. grudnia 1923 L. rep. 29WS4 P°‘ 
stanow iono ioz\vią:-.anic j likwidąfiK
spółki. L-kw idatorcm  obrani: Murję Cz*' 
czkeą. króia tirmę podpisyw ać będzie *  
tcii speteob, żc pod brzm ieniem  i irlU-v
umieści sw ój podpis z uuuaudem wsk*'
żującym  na likw idację. 291°
Sąd okręgow y jako  handl., Oddział l Vl 

L\yów, dnia 31 sty cznia 1924.

OGŁO SZEN IE.
Karol Kuchnia, tir. w 1895 r. w W ' 

brów ec n-ciiiccA iej pow. Nowy S4** 
syn M ateusza i Aiuiy z Piszczków , **' 
m ieszkały w Krzciiucńcu, wniósł P1'^ ’ 
bę o zmianę nazw iska rodowego Ku**' 
n a  na Kuclmicki.

Lsząd  W ojewódzki w Lucku poi** 
powyższą prośbę do powszechnej 
dom ości z nadmienieniem, że w m F 

,a rt . 4 ustawy z dnia 24. pażdzferu®, 
1919 r. (Dz. U. R. P , Nr, 88 poz, 4” '. 
woino przeciw je j uwźględńieni.u zgA^J. 
do M inisterstw a Spraw  Wewnętrznó^1 
zarzicty , które podać należy do UfiR8'j 
W ojew ódzkiego w Lucku w ptv.ee13® 
'hi dni od dnia umieszczeniu lrroejs*®, 
go lógios ..-.na w ..Monitorze Rolskń‘0

Liick dnia 36 kwietnia 1924.
W ojew oda W ołyński: S ro k o w ^ ^ .

OGŁOSZENIE.
Stefan Mikietnuk syn P io tra  i Ah1̂ '

urońdzauiy 6. maja 1897 roku \v Zatń8*' 
ilyiK łw .ę. młynarz, zam ieszkały 
Bóbree. wniósł prośbę o zczwole,,,. 

na zmiaiię nazw iska rodow ego Mik/eh’1114 
na ..M edyński". '  „

W o.uw ódiztw o w c jLwowfe P<x̂ \ 
po w yższą prośbę do pow szechnej 
dójirośeh z lia-ilniienieniciń. że w di/5 
art. 4 ustawy z dnia 24. pażd/i*,rr i 
1919 Dz. U. R. Nr, 88 p. 478 ' vol.p 

przeciw  je j uwzględnieniu zgłosić \  
M nisrerstw a Spraw  W ew nętrzni 
zarzuty, które podać należy do
w ództwa w e Lw ow ie w przeciąg11 . 
90-ciu od dnia ogłoszenia w „Mon* , 
rze Polskim ", które rówmocześrue ** 
rządza się.
.3061 Za W ojew odę Karchezd

Prestarj Biewstittia HsjOBii inirndertury Stanisław  ̂
nu apeiiiiiyiią dostawy miss i tłuszczu

elia Ga nizonów
a) S ta n is ła w ó w ,
b) K o ło m y j’’ ,

od 1. lip ca  1 ^ 24  r do 3 1 . g ;U "’n ;a 1 9 2 4  r.
O ferty na p o szczeg ó ln e  artykuły d o p u szczaln e .

■ Oferty o ste m p lo w a n e  i o p ie e rę to w a n e  w p łyn ąć m u szą  
c z e rw ca  1 9 2 4  do godz 10  —  d o :

ad a) G arn izon ow ej K om is i M ięsnej, S tan isław ó w  (W .W .K ar-)i 
ad b) G a rn z o n o w e j K om isji M ięsnej, K ołom yja ł4 9  p.p.) 

w którym  to term in e n is 'ą p i  ich o tw a rcie  W  razie  n eg atyw n ego  
tiiku p zetarg u  o ferto w eg o , o d b ęd zie się p rze targ  ustny.

S z cz e g ó ły  p rzetarg u  na tdblicy ogł szeń w  : S zef, Int.
L w ó w , Kier. Rei. Int. S tan isław ów , L w ó w , T a r n r p c l , O. Z.
L w ó w , R. Z . G. S a n is ła w ć w , Złoczów ' i Fdji w Kol m y i, 
żna rów nież o g ląd n ąć  o d n o śn e  p rzep isy  i ot zy m ać ew ent. 
itiform acj .

10-g5

OK Nr. J j ;  
G Nr- 
gdzie 01 
dodatW '*,e

P re n u m e ra ta  b e z  o d n o sz e n ia  n r e s ię c z n ie  3  z ł. 2 8  gr. (5 ,9 0 0  ty * .) ,  z o d n o sz e n ie m  lub p o c z tą  m ies  3  zł. 4S g r . (6 .2 5 0  ty s .) ,  z a g ra n ic ą  5  z ł .  56  Sr*
(10 m il). _  R edakcja czyn na od godz 8 rano do 1 pópoi. z w yjątkiem  niedziel i świąt — R edaktor  naczelny p izyim uic  od 1 - 2  popoł. '** 
Listów  ntefran kow anych  należycie nie przyjm uje się. —  Rękopisów  Redakcja  i Administracja nie z w r a c a ją . --  Konto P oczt .  K. O szcz. 141.690-

R edaktor odpowiedzialny; J£R ZYj KONARSKI. N a l e Ż y t O Ś Ć  p o c z t o w ą  u p i a c o n o  r y c z a ł f e i l l .  D riiju rn a  Poiska, pod ia r t .  Z, KielbusieW


